
12is. Dltiiiiiit jggjji wtem scMa i Lwów, niedziela 30 szala 1920, t»6k 16.

P O L S K I E J  P a i l ? ¥ ?  S O C V A L ! S T V a H E J

Cliifi PUKSUMEIUTT:
We LiTOwia siecznie 20 Alk., z dostzwk io domu 23 Mk., na prowincji 33 Mk., j innych państwach 20 Mk. (/. przesyłką poc.,j 

C£SA OttŁO.SZkS: 
miejscowe (lwowskie) za i wiersz nonpaml. 1 Mk iadesłane* i ,,VeJcroJogia* a wiersz 
nonp.' 3 Mk. Komunikaty i reklamy po krot 
ince za wiersz nonp. >i łlk. lirobm ogłoszenia   ..... n)« IUK7Ilhl13Pl)l>h nvonw

ZUi/UiejHOOłTC -..J-----
ial wiersz nonp., nekrologi » naacaiane 6 Hk., 
koiu unikaty i reklamy i0 Mk, drobne ogło- azeniu -40 fen. od słowa.
Adres RedakcyJ » Admintstracyt 

5 ui. żyfca' utfea >. 2  i.
Ccua pejedynczogo numeru ra ealyir obszarze jPolsfci

1

. ^ ł a d e m . i i t a .  t c w .  u r v £ A w m c s e o o . CZEK P. K. O. Nr. 142.178. REDAKTOR NACZELNA; b4&  TŁS» W .

P r z e d  u t w o r z e n i e m  n o w e l o  g a b i n e t u .
.u iŁaŁa £ti P£si5Bftji!iSiS

f o t o w i  i i  M d  l i l a
" :ci i ranni. — Romisya koalicyjna wy wcza­

suje w C eszynie.
FRYSZTAT. daia 26. maja.

^  ^ Czoraj o godz, 4. po południu nakazał' 
i pS* na szybach w Łazach, Dąbrowic, Orłowie 
nj. ?rębie gw izdać „na alarm " i wyciągać gór- 
paj°.'y z kopalni, pod pretekstem, że wojska

D o k o ł a  r e k o n s ł i ^ & i k c p i  n a b a s i e t i a .

c2e u-16 naclcti»dzą, Rzeczywiście różne „hrdiny 
ciał e w pospiechu zabierały manatki i opusz- 
(( *y Orłowę. Jak s‘ę później przekonano, by ł 
r]Q J-ko zam askowany m anewr bojów ek eze?kich 
w  r° 2poczęda party wanilii. Czesi mają wygoto- 

y plan do uderzenia na Lutynie, Dziecin a-f °\łj
'di Ce> by się posunąć do P iotrow ic i zajijć
(Cl?żide Frysztat Również od  strony Suchej 
li,.„rii i prze* las. mają przygotowany plan do 

- w ego ognia w c? I u zamknięcia Karwiny, 
PG-.* -z o ra j od godziny 11. w  n ccy  tyraliery 

czeskich, w których udział biorą nie- 
dp *?. żandarmi i przebrani żołnierze regularnej 
j J"1’ czeskiej, ale i czescy iegienarze włoscy 
jj h«oł{ _  rozpoczęli atak. Na w yżynach od 
p*;. ,Jnii Granicznej wT Karwinie, k oło  Sowińca, 
Sr^6-5 ^zplucbćw  i Opliż w Dąbrów ej aż na po- 
jetj 11 jcze D -iem oiow ic i Lutyni, rozpoczęły po* 

strzelaninę z karabinowy, zwłaszcza na 
e?0>łtliec i Dziećniorowice, która trwała aż za- 

® dnieć.
sty z,ś okoIo godz. 4. rano zaś rozpoczęli gę- 
kC^gień karabinow y na kolon ię Granice i na 
ją -01? Sowiniec, Broniący Karwiniacy trzyma- 

Później ostrzeliwali z wyżyn dą- 
^°dz m os  ̂ nacl 4 w Kąkolnej a o to ło

strzelali na Stare Miasto, Kule karabi- 
hti, .P adały  wprost na centrum gm iny staro­

stę lej- Czesi rzucają rów nież granaty- ręczne, 
salw 0 jajkowate ale i duże Bija również 

t o 0*’
lic2jj ® Frysztacie trochę zdała od zgiełku u- 
ksn-g^o słychać dotąd (g. i  pop.) gęste strzały 

p po "We i huk granatów ręcznych.
-ty "ladamy nazwuska różnych Czechów, któ- 

‘ lęnbineai w ręku biorą udział w wrat- 
Dą L  aJow y Pala z Dąbrow y dow odził bandą 
^Wip 6 cdwrce“ - i zachęcał ją  do ataku. Św ifd- 
'■tęga ,Dasi zeznają i galow i to stwierdzić przy- 

Cj.esi pełnymi sRmoehodami z®ożą
Ra aihunicyę z Osiraroy. 

łonu j. °  S°dz. 5. wpadła handa czeska do kc»
p*ele ■a Granicach z| 15— 20 żandarmami na
 ̂ hi łô H ̂ Pal O w ał a ludność. Porwraii z dom ów

chcąp z'eńcó%v górników. Jeden żandarm czeski 
^ d ł  jL ^ s tr z e l ić  do Polaków  ugodzony kuią 

ar;v/y  a drugi został ranny. W  walkach 
**y żanfi10̂ 0 1̂ dow odzi po czeskiej stronie zna-. 
*^Szjy .artQ Dahmel z Darkowa, o Którym ro- 
i P°Sioeki że padł. —  Pogłoska ta jest

e5PsaT?dzoną. U chodźcy * Dąbrowy, 
^ ^ . P r z e c k i ^ n  się przez linię strzałów opo- 
‘ ych. ’ że Czesi mają kilku rannych i zabi-

Ni
w szeregach proletaryalu polskiego 

1 ' którv z bohaterstwem odpiera na-

W ARSZ A W  A, 28 maja. (Tej. wł.). W  kotach 
sejm owych słychać, że 'przygotowania do utw o­
rzenia nowej większości sejmowej i do rekon 
stm kcyi gabinetu są w toku. VVczoraj zarząd 
klubu Piasiow ców  uchwalił wejść w porozum ie­
nie z stronnictwam i lewir iw cm i dla utwmrzenia 
większości. Pierwszym krokiem  ma być odwo* 
•lanie przedstawicieli Piastow ców  z gabinetu, a 
wtęc min. Bardla, kędziora i wiceministra

Dąbsklego.
Piustowcy stawiaja jsk o  w arunki: uchw ale­

nie konsłytucyi z jednoizbow ą reprezenfacyą. 
przeprowaiizenie reform y rolnej i zaprowadzenie 
wolnego handlu ziem iop'odam i.

Jako kandydaci na m inistrów z klubu PPS. 
DaszytMli jako minister spraw zagr., Żuławslii 
jako min. pracy i opieki społecznej, FbluraezetC* 
shi i C23pińsf?' jako wicem inis er oświaiy.

I p e i  o m s z y ń s f c i e j  R a d y  d ®  n a r a d u -
ClESZYN. (Pat.). Wczora|sze pełne posiedze­

nie rady narodowej powzięło rezolueye nastę­
pującej treści:

W  chwali najgorszych katuszy i największe­
go TiitSDezpj.cCż'.. L.s.wa Cue w Zh-
głębiu śiąsKi-ern, z w r a c a  s ’ ę p e ł n a  r a d a  
K s i ę l s t w a  C i e s z y ń s k i e g o  z w e z w a n j e m  

c a ł e g o  n a r o d u  p o l s k i e g o ,  d o  rzą-  
tl1̂  T Ido N a c z e l n i k a  P a ń s t w a ,  a b y  o c z y  
s w o j e  z w r ó c i l i  k u  z a c h o d o w i ,  g d z i e

z a g r o ż o n y  j e s t  o r a  s t a r y  p o l s k i  s z c zeń 
ś l ą s k i ,  wyrzucany masowo ze swoich siedzib 
męczony przez żandarmów czeskfah i z żołnierz': 
potworzone bojówki czeskie wmlczy mężnie: ał 
pozbawiony jest pomocy, w  jaką obfituję jego 
czeski przeciwnik. Tej pomocy dla polskiego 
Śląska odpowiadającej sile i powadze polskiej 
domaga się stanowcze w godzinie dziejowe] Ra­
da narodowa

L i n i a  B e r e z y n y  u t r z y m a n a
Kamunikaf sztabu gemrahwm,

z dnia 28 maja 1920.
Na odcinku między jezicrem  Narocz a gór­

ną Berezyną
słaEsną ataki niepra^jaciGla. 

w idocznie paraliżowane wypadami naszych od­
działów.

Dalej na południe nieprżyjacicl dążył pon o­
wnie do sforsowania linii Berezyny yv kilku 
punktach. Szczególnie silna walka wywiązała s>ę 
na południe od Borysowa i pod  Bobrujskiem.

Mińskowi nie pozi mekzpieczefssim
„Dziennik m iński" z 28, bm. drukuje nastę­

pującą odezwę do ludności miasta Mińska. W  
ostatnich dniach obiegają po  mieście Irwożne 
pogłoski o  grożącem rzekom o zajęciu Mińska 
przez bolszewików. Stwierdzając, żc żadne r<is= 
Bezpieczeństwo miastu naszemu nie grozi, im -

Wszystkie te próby nieprzyjaciela zostały uda­
remnione

Na froncie ukraińskim wojska nasze zręcz­
nym m anewrem  zdobyły 2 pociągi pancerne 
bolszewickie, ostrzeliwujące stacyę Krzyż*poją. 
W  kierunku na Korpiszcze w zm ożona, działal­
ność wojsk nieprzyjacielskiej. Na przyczółku 
Kijowa ooustronna akcya oddziałów  wyw iadow­
czych.

Pierwszy zastępca Szefa Sztabu gon 
KULIŃSKI, gen ppor,

gistrat miasta Mińska wzywa ludność do spO' 
koju i rozwagi. Autorami trwożnych pogłosek 
są agenci bolszewiccy, którzy nie gardzą żadnym 
sposobem  walki i doskonałe wiedzą, że panika 
w śród ludności ćywilnej jest pom ocą dla nasze­
go wroga. Burmistrz miasta Mińska Zapolski 
Downar, ław nik Badzian"

jeźdźców, m am y do pożałowin godne ofiary.Dziś 
rano Zginął śmiercią boluterahą u1 obronie aie 
mi śląskiej przed bandytami 23detni górnik z 
szybu „jsns" totn. ]ózet ISetidzel, ugrtizony 
kiftą żnndu"mską w szyję, braz 19-tetni ślusarz 
z szybu „]ana“ tow. ISlołdrzyk.' Ró-
.mieź został zal.dy przypadkow o—  gdy w yclio- 
dz.ł z dom u o godz 7. rano —  górnik Popek, 
który ugodzony kuią czeskiego bandyty zginął 
na miejscu.

Przywieziono z Karwiny do Frysztatu 19 le­
ni ego ciężko rannego górnika z szybu Głębo-

ktego fiuberta Stachurę
Stachura otrzym ał od  żandarmów' czeskich 

dwa strzały, jeden w lewe ramię a drugi w 
plecy. Postrzały poszarpały ciało, w ięc żandfir= 
mi strzelają kulami dum ds*m.

Cześć pamięci bojotenikóro! To się wszystko 
dzieję pou proteldoralem  Kom isyi piemscytowe, 
w Cieszynie — która zażywa tam kosztem iuuu 
śląskiego —  wywczasów.

Jak długo ją  jeszcze będziemy cierp ieć" — 
Czas już najwyższy zrobić z nią porządek!*



„DZIENNIK LUDOWY" Nu

S t r a u s s  ę r i e & ^ c y f ^ w  p s ^ e e l f r a i o t e m  
tsbr^ś k o n g re su  F P S .

Naprężona sytuacya na Śląska Gaszyńskim 
nie pozwoliła wielu delegatom przyjechać na Kon­
gres na. in. tow. dr. Kunickiemu wyznaczonemu 
przez C K. W . na referenta w sprawce plebi­
scytów.

W  zastępstwie tow. Kunickiego referował tow , 
B y t!t ik . M ówca stw k.dził, że r o b o t n i c y  p o l ­
s c y  n a  Ś l ą s k u  C i e s z y ń s k i m  c h c ą  n a ­
l e ż e ć  d  o  P o 1 sHc/ i tę wolę swą wyrazili jeszcze 
5 listopada 1918 roku; kiedy us<a’ ono granice pol- 
csko-czeskąi sięgającą po  Ostrawice. Po konferencji 
15 listopada Czesi jm ie r f i  front i orztk\, że Śląsk 
mus. należeć ao uzecb.bo go Konferencya mię- 
rtzymaroocwa przyznała im. N a  k o r z y ś ć  C z e ­
c h ó w  d z i a ł a ł  r ó w n i e ż  K o m i t e t  P a r y -  
s-.tfsi z g o d z i ł  s i ę  n a  o d d a n i a  p o a  o k u p a -  
c y ę  . c z e s k ą  40  g m i n  p o l s k i c h .

Czesi w  poczuciu bezkarności, zanim jeszcze 
pertraktacy-e zostały ukończone rapami na Bo- 
guimjin i ponijmo dzianej obrony górrików  u- 
łrzymak się w nim. Nastąpiły pamiętne wypadki 

styczniowe 1919 r. i z d r a d a  p o l i t y k ó w  
p o l s k i c h  w  P a r y ż u ; k t ó r z y  z g o d z i l i  s i ę  
n a  l i n i ę  D m o w s k i e g o " .  Ludność polska 40 
gjuin w najokropnie' szych warunkach mus ala wal­
czyć o  swój byt i zachowanie zawodowych,kul- 
tiśrahiydh i oświatowych instytucyi polskich. Wszel 
kie próby porozumienia, w s z e l k i e  p r o p o z y ­
c j e  p o k o j o w e g o  z a ł a t w i e n i a  s p o r u  
g r a n i c z n e g  o d r z u c o n e  b y ł y  p r z e z  C z e ­
c h ó w .

Ten okropn; stan na terenie okupowanym 
p-zez C z.ehów  trwał ao lutego b r. kiedy zwierz­
chnią władzę nad Śląskiem Cieszyńskim objęła 
koin|teya koalicyjna. Ludność polska odetchnęła 
z ulgą, sądzono; że nareszce ustaną szykany 
czeskie i przeprowadzony zostanie prawidłowy 
płeb/iscyt, który niewątpliwie wypadnie na ko­
rzyść Polski. Nadzieje te jednak okazały się płonne, 
Koxn(isya koalicyjna pozostawiła czeską żanaar- 
meryę, puszczała nłazem gwałty Czechów i nie­
jednokrotnie dawała dow ód swej stronntczoścft. 
Na wfiecu w  O iłowej dopuszczono do d„M eh 
gwałtów nad górnikami polskimi. W  Polskiej 0 -  
atrawiie Czesi, bez przeszkód ze strony zatogj. 
TrancuEiloej pobili posła tow . Regera. Celem po­
zbycia się n a j d z i e l n i e j s z y c h  p r z y w ó d ­
c ó w  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h -  z a c z ę l i  m a ­
s o w o  w y d a l a ć  i c h  z p r a c y ,  starali się zu­
pełnie rozbić związał zaw odow e robo trik ów  pol-

skftch i organjzacye polityczną. W  tej niecnej r o ­
bocie żywy udział brali, niestety i socyaliśc1 cze­
scy (Okrzyki: hańba!).

Czesi coraz więcej I -zzuchwaiali się, przy zu­
pełnej bierności władz koalicyjnych Bojówki ich 
zaczęły grasować po  carym kuaju i teroryzowały 
ludność polską. Teraz nawet socya fści czescy 
przyszli do przekonania, że wskutek gwałtów cze­
skich kwitnący kraj został pogrążony w  stan 
anarchii, ale już ni© są w  stanie powstrzymać 
rozzuchwalonych band i przeszkodzić walce, któ­
ra na dobre rozgorzała.

N a  Ś l ą s k u  C i e s z y ń s k i m  s y t u a c y a  o-  
b e c n i e  w y g l ą d a ,  j a k  n a  f r o n c i e  w o j e n ­
n y m ;  plebiscyt w  takich winnikach staje #Łę nie- 
moż'iwym. Rząd polski który z karj godną oaoję- 
tnos-cią przyglądał się wszystKiemo, oo  się dotych­
czas ds-ało na Śląsku, powinien wreszcie energi­
czni* przemówić, żadaiąc zmiany r.tronnij zef ko- 
misyi koalicyjnej, ewentuoinfc użyć bardziej e- 
nergjcznych środków, jeżeli interwecya u ?ooali- 
cyi pozostanie bez situtku, (Oklaski).

PLEBISCYT Ni* GÓRNYM SLĄSKU.
Referat o  plebiscycie na Górnym Śląsku w y­

głosił tow. B m i s z k i i e w i c z .
Polacy na Góroymi Śląsku po  ukończcnju woj­

ny Niemiec z koałicyą by’ł  pewni, że Górny Śląsk 
bezwzględnie przyznany zostanie Polsce. W  prze­
widywaniu tego faktu P. P, S. na Górnym Ślą­
sku na Wielkanoc 1919 roku uchwaliła, że jest 
c z ę ś c i ą  s k ł a d o w ą  j e d y n e j  P i o i s k i e j  
P a r t y '  S o c y a  l i s t y c z n e j .  Stało się jednak 
[inaczej. Politycy polscy w  Paryżu nje potrafi! 
hionść spra .vy Gornego S.ąsaa i  zgodfcili się na 
ustępstwa Jia Niemców kosztom Górnego Ślą­
ska

Na m ocy traktatu pokojowego na Górnym 
Śląsku mfał sięo (dbyć plebiscyt Lecz zanSm traktat 
nabrał m ocy prawnej' N i e m c y  p o c z ę l i  s t o ­
s o w a ć  w z g l ę d e m  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  
s y s t e m  t e r o r u  i u s t a w i c z n y c h  g w a ł ­
t ó w ,  wykonywanych pod wodzą Hoersinga. Z ro­
zpaczona ludność chwyciła -za broń, wybuchło po­
wstanie, z góry skazane na zupełne niepowodze­
nie. Władz® polskie nie były w  stanic przyjść z 
pomocą powstańcom, a Niemcy z całą bruta,..ośCią 
i zastosor: zn.em wszystkich tozporządżalnydi śro­
dków walk przystąpili do krwawego tłumimia 
wybuchu Przegraliśmy. Więzieniu zapełniły się

robotnikami por'fj6rani. R&presye padały na ob 
wiadnlouą ludność polisą . Umowa ponko-mę^i ' 
cka złagodziła nieco tp-tuacyę, lecz stosunki 11 
dal były naprężone. . v1-

WreMaaie 11 lutego władzę ODjęła komiT̂ . 
nTiancks. Niemcy narazie przycfnłdi i przer^ ; ,  
<|ę. Kómisya zadowoliła się wydan^p-r. man\L 
stu z zapewnieniem że starać sie oedzie; 
płeMrjcyt wypadł sprawiedliwie. Nfymcy wkrów 
rtę przekonali że koalicyjnej komis-,-i nie P0<Tf j 
buja J9*ę obaw iać i przy pornozy s w o e j p© * 
t. zw . zietonych, w  dalszym ciągu -teroryzują 1 
dhotć polską.

K om is/a ustępuje Polakom u* drobnosik'aC j 
tóieoy przycnodzi do rzeczy ważniejszych — 
lutuje pobłażliwie Niemców' i nie ma odwagi ?-r-e 
gjicinie wystąpić. Niemcy zagrozili strajkom  ?° 
wszechnym w  razie, jeżeli komisya pójdź** ® 
ustępstwa w  siosuntiu dio Polaków. P P. S. w  
(Siąpjła przeciwko strajkowi. Nfetncy strajk _ 0 
wołali. Na poparcie sw oich żąd'ań o r g a n i k  
c y e  r o b o t n r e z e  p o l s k i e  r ó w n i e ż  P r .°c 
k l a m o  w a ł y  t t r e j k ,  k t ó r y  s i ę  ś w i e t n 1 
•udfj ł i Łejłnponował swetni rozmiarami; jest na 
dzieją że żądania poisuie zostaną uwzględnióh 

P. P. S. na Górnym Śląsku rozwfja się 
dzo potnyśinje i skutecznie w a l c z y  z s o c y ®\l: 
s t e m i  n i e m i e c k i m i ,  k t ó r z y  u t w ó r z  
w s p ó l n y  f r o n t  p r z e c i w k o  P o l a k o i n -  
ra.ia trzeba razem z jnnemi ongarlsacy-an* Pa‘ 
slifi-atni ttążyć dc zwycięstwa podczas piebx5CJrtu'

UCHWa ŁY W  SPRAWIE PLEBISCYTU NA 
SKU GÓRNYM I CIESZYŃSKIM.

XVII. Kongres P P. S. uznaje, że państió 
wta przynależność Górnego Sitaka i Cteszynski^ff 
opierać się powinna na swobodnie wyrażone? nr''
Ij calcj ludiiości obu krajów? i sUwfcrdaa!, że P*' 
tćscyt na obu Śląskach jest iodyuytn sjiosoDetn K  
n iańęcia  wojny .niędzy Potską a zachodnimi '0‘ 
sąsiadami.

Aby pfebiseyt zadanie sw oje ntógł spetofj 
msusi on  odbyć glosowanie całej ludności, bez Ł 
oenn łub faterov,ranią jej woń.

Kou^ret, stwferdiza z oburzemjsm, żc t a k r z 
d y  C z e c h o s ł o w a c y i  j a k  N i e m i e c  u s i ^ ” 
j ą  w s p o s ó b  u r ą g a j ą c y  p r a w u  i s P j *  
w i e d l l w o ś c i  z g w a ł c i ć  l u d n o ś ć  p o I S * *  
i doprowadzić do sfałszowania waciujków P19 
biacy tu. , ,

Na Górnym Śląsku m enu aotąd ip  
i (jezŁtnonnej adinimetracyi gminne, u t r z y  

m a n o  d o t ą d  r z ą d y  p r u s k i c h  a n d 1®., 
t ć w  i p o l i c y i  tak rządowej, jak i 
popełniającej c burzające beznrewia na luńh0®

3  teatru.
.PONAD ŚNIEG", dramat w 3 aktach St, Żerom­

skiego.
Rozwarły się upusty niebios, siecze eiem ay 

deszcz, ponure zygzaki błyskaw ic rozświetlają 
pokój, gdzie w  m ęce rozpaczy oczekuje najbliż­
szej godziny —  tych dwoje. W zdym a się i ro ­
śnie pow ódź 4am na polach, którem i do dworu 
jecie narzeczony. Nieubłagana wola matki, któ­
rej z wewnętrznem załam aniem  duszy podpo­
rządkowuje się syn, każe ukochanej jego, w y ch o­
wance Irenie poślubić bogatego Oiejkowicza, 
synows na żonę przeznaczając cichą, łagodną, 
kochającą go Helenę. A deszcz siecze, a powódź 
rośnie, a oblubieniec me przybywa po skarb 
swój. Oto usłyszeli jeszcze raz kategoryczną w o­
lę pani dom u, oto są ssmi. M iłość „bez gwiazd 
i bez słońca* ma być ich  udziałem. Silniejsza 
jest Irena, bezradnie nieszczęśliwy W incenty. 
Rodzi się w  nich myśl złowroga, zbójecka: o, 
gdyby aginął na tych drogach, zalanych pow o- 
rtzia; Tę myśl narzuca m u bypnotycznia ona 
jako m otor działania. Jej bolesny, rozpaczny 
k rzyk : kto mn>e uratuje, ocali od  niego 1 —
spełnia swoje mordercza m yśl staje się ciałem . 
Rudomski wybiega, podnosi stawidła grobli, 
chroniącej drogę, którą m iał jechać Ofejkowicz, 
pow ódź zatapia nieszczęśliwego wraz z woźnicą 
i lokajczukieni, przyczera giuie także wiejska 
dziewczyna, Sonia. A  wówczas matka w  m śei- 
wezn uniesieniu miota na syna przekleństwo, by 
połam ał ręce i nogi —  i t jc h  nędznych dwoje 
uchodzi w świat po swój los.

Zbrodnia spe łn ion a : z nieubłaganym  fata­
lizmem muszą następować dahze fazy : kara.

pokuta, ekspiacya. Już wyczuwa ciężar popeł­
nionego czynu jako wyrzuty sumienia w tein 
m ałem  ubogiem  mieszkanku, gdzie żyj * oboje. 
Irena nudzi się, ubóstwo dolega jej, m ifość jej 
pie z cn ła : w  mężu swym  widzi ni dołęznego,
przeczulonego człowieka, który zam knął ją  w 
w nędzy wegetowania. Zjawia się ten trzeci a 
równocześnie W incentego —  rzecz dzieje się 
czasu w ojny —  pow ołują do wojska. W  pewnej 
chw ili, w racając do mieszkania, zastaje żonę w 
objęciach Świutobora. Z tym obrazem na oczach 
i w duszy od jechał na front.

A po upływ is czasu wraca do dom u rodzin­
nego z w ojny —  jako strzęp człowieka, inw ali­
da bez ręki i nogi. Są to już chw ile wielkiego 
społecznego przewrotu, pożar colszew izm u 
niszczy w ok ół dobytek wielowiekowej kultury. 
Zbolszewizowana grom ada chłopstw a o'acza 
dwór, żołdacy armii czerwonej wpadają do d w o ­
ru. I tutaj, teraz dopiero wypełnia się do cna 
p o k u ła ; w  obronie rodzinnego progu, w  obro­
nie narodow ych pamiątek i ideałów7, jako stróż 
ziemi ojczystej w obec rozwścieczonej fali n i­
szczycielskich żyw iołów  giuie pod  kolbam i i 
szłychami, aby tą ostatnią pokutną ofiarą, d o ­
łączoną do pokuty lat poprzednich stał się 
„bielszy ponad śnieg*.

Ideja fatalizmu, jaka przewije się przez utwór, 
nie kończy się na fazie kary za zbrodm ę, bę- 
dącej postulatem mściwej, antycznej Nemezis, 
ale kontynuuje się dalej, aby dojść w  bezwzględ­
nej konsekwencyi do eksniacyi. Jest to dramat 
nie nam iętności, ale diamet  podświadom ych 
zbrodnia stworzonych czynników  w duszy czło« 
wieka i wukót niego, które prą do takiego a 
nie innego rozwiązania. Musi b y ć  przyw rócona

równowaga zachwianej sprawiedliwości —- y  
na to nazwać działaniem fatum, ale to fa*V  ̂
nie jest rezultaien? zewnętrznej przypadkowość1  ̂
d z^ ła  on o według praw, logicznie usegreg"1' '  t 
nych w  poświadomej głębi człowieka. 
ski musi iść po swej drodzy ku kresowi, bo ^  
wnętrznio chce, bo  musi chcieć,

Nie «!a się zaprzeczyć, że autorowi chodz o> 
w utworze także c poruszenie problem u 5 ' ■ 
łe czn ego : akt III z przepięknym i dyalog# ,g
;est tego dowodem . Zdecydow ane odrzuc^"^ 
idei bezmyślnego, ślepego przewrotu w 11J' 
niewzruszonych wartości. W  tym  osiatnur 
piero akcie wyczuwam y prawdziwego ‘ ‘  -m-
skiego a jego  rzeżbionem w dyatnencie i

Dramat, jako dzieło sceniczne, złoź°  ̂
trzech odrębnych nieom al części, z
każda d ia siebie stanowi ca łość , nie zatraca 
mp to technicznej zwartości. Ma tragiczny u 
strój w  akcie I., koacepcyę psychologie7-1’ A. 
konfliktu w akcie II, m alowniczą drafflW  f •
ność w akcie III. Nie sięga zawrotnych 
w których zwykle przeprowadza rwą bezlR ^^, 
analizę wielki poeta ; przeciwnie, jest syntet^ a«
nem ujęciem i przeprowadzeniem d?neg° 
tu. Jest pisany nie dla literatury książkowej 
dia sceny. - v

W  przygotowaniu przedstawienia ®ie 
sala się nasz* reżyserya. W yreżysow anie ,̂y-
mą kę prow incyonalnej rchoty. N ajfatalniejsze 
padl akt III. s nieszczęsnym, kom iczne 
rob ią cyu  na naszej scenie tłumem, z t®1" 
rami, które nie wypalają i tym pofluD 
incydentam i, nieodłącznym i od  m a ło m ia sL ^ y ' 
w ej„szm iry*. Akt III zaistebył tragedyą w tr p* 
3 hum orystyczno-syonistyczaym  epizodeh*
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z1 u j e taj '  ną 1 
z a p o m o c ą

nie m oże tam się odbyć. Dlatego Kon- 
:ąria tisumręda laniratów  poucyi “ /utooncj"

Q}t JC1. R z ą d  p r u s k i  o r g a n  i 
Pr* ia° y ę  G ó r n e g o  Ś l ą s k a

e b r a n y c h  ż o ł n i e r z y  ^reakcyjnych f p- 
wojskowych m-miechich, język polaki jest 

C ^ z o n y  iuij usunięty w urzędach i instytu- 
^  państwowych.

, Dopóki n̂ e usunie się tych1 bezprawi nie za- 
iw|*eczy żyoia, tr/enlji i równouprawnieni zupeł- 
tyk! ludności polskiej na Gumym, Śląsku, dopó­
ty,

uv jf 'w,10w,ai * żandarm r.yii •pruskiej, wydalenia taj- 
pruskkJh) zaprowadzenia przymusu pa- 

. Portovvego od strony Prus, zrównania ppaw 
be polskiego z ntemiecl.iTi, i wprowadzenia 
koLSu OIlnej administracja d a  obrony ludność^
, Jskiei |ak0 waiunków spra wlediiwego płe-

Un kląsku Cieszyńskim władze czeskie, wbrew 
a ? wie z 5. listopada 1918 r. i postanowieniu 
0 Najwyższej z 3. lutego 1919 r., w gminach 
^ lv«ększości polskiej — wprowadzimy adminl- 

i żandarmeryę czeską. Rozwiązano wy-

—

^badowie i polityczne ludności polskiej są gwał­

ty przybyciu komisyi alianckiej pTebiocyfo- 
jjj f> z w’iny Im* tendencyi czechofilskicj; stosun- 
 ̂ ^k się pogorszyły, że p o c z u c i e  p r a w a  

2^ ł a d z  c z e s k i c h  i l u d n o ś c i  c z e s k i e j
l>c 
h,i

XVII. Kongres P. P. S. slwisfśdza, jż obezna
kom;isya aliancka w  Cieszę- która iudnośe'

: polską oddała na pastwę bojówek czeskich, któ- 
' ra po wywolanjiu w  kraju zamętu i pogrom ów 
wprowadza stan wyją tir o  wy na miesiąc przed ple­
biscytem — k o m i i s y a  t a k a  w i n n a  b e z z w ł o ­
c z n i e  u s t ą p i ć .  Ludność polska nie może mieć 
do niej żadnego zaufańa,

N : e:zlm oj* d o w a m e  j w  w  a l c e  . b o b  a t e ń ­
s k i e j  l u d n o ś c i  o b u  Ś l ą s k ó w  p r . z e s y ł a  
XVII. K o n g r e s  P. P. S. w y r a z y  p o z d r o ­
w i e n i a  i w z y w a  j ą ,  b y  n i e  u s t a w a ł a  
a n i  n a  c h w i l ę  w  d ą ż e n i u  d o  p o ł ą c z e ­
n i a  s i ę  z p i r o l e t a r y  a t ę m  c a ł e j  P o l s k i ,  
k t ó r y  p a t r z y  z p o d z i w e m  n a  z m a g a ­
n i a  s i ę  g ó r n i k ó w  ś l ą s k i c h  z n a w a ł ą  
p /ie lm lie ck ą  T c z e s k ą  i w w a l c e  t e j  l u d ­
n o ś ć  ś l ą s k i e j  n i e  o p u ś c i .

—u -

J %  gminne i znicsiorJo starostwa, ustanawiając 
-  adze czeskie bez wyborów, Prawa kulturaine,

 ̂ P e ł n i e  z a n i k ł o .  Z a m y k a  s i ę  s z k o ł y  
sk i e  i z a b r a n i a  s i ę  r o z p o w s z e e h -  

, a n i a  p i s m  p o l s k i c h .  W  calem Zagłębiu 
g^ aczn ej części powiatu cieszyńskiego oddano 

‘Co*y polskie pod wyłączny wpływ czećhów 
Sv>. ^ r z y  c z y n n e j  p o m o c y  większości korn-- 
K plebiscytowej; oraz pod ochroną żandarmerjj 
j,,. "2j zorganizowały' się zbrojne bandy czeskie, 
’Q;°re napadają na bezbronną ludność polską, na 
^•a4 orgarj acyi polskich! i n i  szkan^a pry we Inc.

wyrzucano robotników polskich wraz z 
ty , tedzinanii z pracy i z mieszkań, un;,emoż]ty 
j ^ l ą c  w ten sposób życie ludności polskiej na 

hu plebiscytowym, 
b AVII. Kongres P. P. S. stwierdza, że dla swo- 

wykonania woli ludności Śląska Ci szyń- 
m u s i  b y ć  u s u n i ę t a  ż a n d a r m e r y a  

^ e $ k a  i b a n d y  z b r o j n e ,  przywrócone da­
ty władze gminne, szkolne i Starostem; umożii- 

^•ony powrót wszystkim ioDotnikom i rodzj- 
• ich, którzy zostali usunięci gwałtem — db
S r^ w ity d h  pifcesjzkań i aaj ęć. O -Ute warunki ,te ni|e 
te. 3 spem one, to plebiscyt na Śląsku Cieszyn-

^  Oabvń. sip* mw* możp.

ta’ ^airalnej Nastrój, robiony w akcie I był 
deinym nasłrojem. 

jj Pzlacheina dykcya, naturalna uczuciow ość i 
p owany, nieszarżowauy gest cechow ały gsę 

jod łow skiego jaku bohatera sztuki, 
p t y s i a  ten, grający zawsze z inteligentnem 
s ^hmienien., w ybijał się wrraziście na pierw- 
pt. bU n, rolą swoją ratując przedstawienie 
IVf obniżeniem go do poziom u widowiska.
fi; tylko zw rócić uwagę artyście, że niektóre
tty ' e w)'g!asza zbyt cichym , niesłyszalnym 
^ . 'tydowni głosem, co  osłabia wrażeń ie pięk­

nego gry
ty • Halacińska wr I. akcie była sztuczna, w 
ie Ł°miasc naturalnie ujmująca, może dlatego, 

tym akcie rola jej nie wym agała w ysiłku 
p Cj się w  tragizm żywiołowej namiętności, 

tojj 1 ^Viland byia zupełnie nieodpowiednia dla 
iąjy e z Względnej, despotycznej kobiety, w yobia- 
I p. ' sobie, że stentorowy głos zastąpić może 
krę0 Psychologicznego wm yślenia się w duszę 
ieszc^ aneJ postaci, P. Ładosiówmie nie dostaje 

°bycia  się scenicznego, ruchy jej są 
z-'yt szorstkie, zbyt niepewne. P. Hie- 

Wy i * był przeciętnie poprawnym  ale wcale nie 
a^ cyni na uwodziciela mężczyzną w 

W  e.oi ubraniu. Kreacya p. Patschki była 
p ista.

sdresem wszystkich artystuw podnieść 
stale zresztą podnoszony zarzut niewy- 

dyy.''; niedbałej —  widocznie nieopracowanęj 
n  ARTUR CW IKOW SKI.

Oo epawiansj^ feslsiewścy ś ich 
przyjaciele.

Nietylko bolszewicy starają sję niezgodnymi 
z prawdą jjiformacyarni o  swych sukcesach na 
rnoncie urabiać dla sielia  opiaję zagranicą, se­
kunduje im dzid.n; e prasa cz2s!to-ausiryacko_n23-» 
ntiecka. Zwłaszcza wychfjdząoa w  Morawskiej 0 - 
strawde ' ‘Mórgenz:.eituftg“ , będąca na służbie po­
pi ty  ki. c z e s k i e j ,  lensujc ustawczn^c wiado­
mości. fabrykowane na swein biurku redakcyjncirl 
o  rzekomych wielkich klęskach polskcb na iYon- 
die. Że wojska nasze uwikłane są obecnie w  cię­
żkie walki ina froncie p61n:'Cn|yin, tego ' i - tryją 
komunikaty urzędowa i póteficyalne polskie lecz 
7. tego nie wynika, aby sytuacja nasza była taka; 
jak ją .przedstawiają organy wrogiej ram prasy, 
które swoje “ pobożne życzenia" przedstawiają 
jako fakty dokonane.

Oto, c o  czytamy w  “ Morgen Ztg.“ ;
“ M o s k w a  26. maja. (Wfced. R ^K .). Urzę- 

dow y komutnilkat z Jrnntu z d. 25. maja donosi: Na 
lewym brzegu zachodnią; Dźwiny obsadz-ły na­
sze wojska szereg muciscowości 25 wiorst na 
północny zachód od  Dłsny. W  kierunku Svdję- 
dan obsadzono wsfe £0 Wiorat na wschód od tego 
miasta. W  /kierunku M olodtczna, 70 t/iorst na 
póh). wschód, zdobyto stacyę kolejową Parawa­
nów. Dalej na południe stoją nasze wojska 25 
wiorst na zachód od  Berezyny. Przed Mińsk-em 
ukazały się posiłki polskie, które stawiają za­
cięty opór W  o dcinku Bob ra jska walczy się o 
przedmieście Bobruj,ska. : v‘ 1

“ W a s z y n g t o n ,  28. maja. (Wied. B. K ). 
“ Assosiated P !-ess“  dowiaduje się z Waif^zawy, 
żc ataki wojsk souńeckich idą w  dwu kierunkach. 
W  obszarze Dzwony, gdżie z estońskiego; łotys- 
ftfego i kaukazskiego frontu wysiano 10 dywlzyi, 
nastąpiło uderzenie w  k te run ku na Moiodsczno 
dalej na południe drugie przez Berezynę w k;e- 
runku na Mjńsk. Dalszą część frontu trzymają 
Polacy. Mosty na Dnieprze pod Kijowem i le­
w y brzeg tej rzeki dó 30 kim. na pokutnie jest 
jeszcze w  ich ręku“ .

“ P r a g a  26. maja. ( C z e s k i e  B i u r o  P r ) .  
“ Pravo lidu“  donosi w  telegramie z Moskwty: 
Armia sowiecka odniosła znowu na froncie miń­
skim Wielkie zwycięstwo. Armin sowietów stój 
już przed bramami Mińska i zdobycie tego urasta 
jest kwestyą ik/iku godżin(!l)

Bolszewicy posunęli swój front na długości 
500 kim,, przeciętnie o 80 kun. naprzód1 Na nie­
których miejscŁ.ch wtargnęła armia czerwona do 
130 kim. w  głąb ku zachiodbwi. Czerwone wojska 
niepowstrzymanie posuwają się ku. Mińskowj Be­
rezyna została przekroczona".

Wszystkie powyższe m tonm cye, nacechowane 
w-idoczną tendencją wrogą Polsce, należy jako 
takie, a zatem j a k o  nr  e p r a w  d z i w  e ocenjać. 

—o —

—o

Eorapa priea a oiiesnie.
ii .

Lecz ów światowo-htytoryczny proces, ktń- 
ry trzy mocarstwa podniósł na wyżynę rozstrzy­
gających o losach świata potęg, równbofeeśnls 
odwrócił ich interes od Europy. Największy przy­
rost siły przez wojnę uzyskała Brytania. Zdołają

ona organicznie zewrzeć swe olbrzymie bnpe- 
ryum utworzyć sobie wszędzie pomosty lądo­
we do centrum swej potęgi, da Indj L; przepro­
wadzić łączność miedzy Kapsztadem, Kairem i 
Kadrują i /zrobić Oćcan Indyjsld morzem angicl- 
skiem Ekonomiczne możliwości, które obecnie o- 
twierają się przed angielskąn kapitałem, są tak 
ogromne, że z nadwyżką wyrównują odpadnięcie 
interesów kontynentalnych. Europa nie może sję 
spodziewać od brytyjskiego kapitału wydatniej­
szej pom ocy lecz jeszcze mntej może się oczeki­
wać od kapitału amerykańskiego. Kapitał bry­
tyjski zwróci się przedewszystkifum db Afryki i 
Azyi, podczas gdy w  Stanach Zjednoczonych idea 
pananierykan.ska wiąże wszysbtie ich elfy i od­
wraca od  Europy.

Tak więc te dw a mocarstwa podzieljły mity 
dfey siebie sfery wyzysku na wschodniej i za­
chodniej półKulj ziemi, podczas gdy dla japońskiego 
(luperyctiizmu naturalnym terenem ekspanzyi są 
Chiny ze swojem i n ie wyczerpanemu zródlamj bo­
gactw. I na nie potożyla już Japonia swą rękę 
przez owładnięcte Szantungiem, przez uzyska­
nie koncesji górniczych, kolejowych i bankowych 
przez pożyczki państwowe i wyciz;erżawi:en;e 
plantacji posługując się swymi kapitałami; na­
gromadzonymi w wojnie i swoją nadzwyczaj pod­

cza s  wojny uowiększoną flotą handlową.
To olbrzymie państwo i siły roooczę._,403 mi­

lionów ludzi liczącej warstwy chłopskiej są “ na­
turalnym" pnedmioiiem wyzysku japońskiego im 
pory atomu.

Nowy podbi-d ziemi otworzył p-zed kapita 
lem tych trzoch możart w poza Europą możliwo­
ści najobfitszej w  zyski działalności —r Europa 
kontynentalna pozostanie bez pom ocy pozostaw,o- 
na swemu losowfiA sobie samej. Zakorzenione po­
jęcie o  dominującem stanowisku Europy ustę­
puje zwolna miejsca smutnemu zrozumieniu że 
odtąd przyszły prąd historycznych dziejów nie 
będzie już płynął przez Europę ale mimo jej w y­
brzeży' przez ow e centra potęgi, którym wojna 
zapewniła przemożne zna.ezer.je. Punkt ciężkości 
polityki światowej z wolna przesunie się z morza 
śroaziennego i Oceanu Atlantyckiego na Ocean 
Spokojny. Jeżeli się redy Europie me uda na 
czas dźwignąć i w ydalającą z jej rąk m oc wła­
snemu siłami utrzymać, to czeka ją los podobny 
do losu Hiszpany w  średniowieczu, która prze 
łożenie drogi handlu światowego ontacić mjuafbia 
swoim upadkiem. Lecz w  tedy byłaby także za 
grożona w swych podstawach nowożytna kul­
tura.

Najgłębszą przyczyną bezwładu Europy jest 
jej polityczne i gospodarcze tozdarete. Na tery- 
toryuty St. Zjednoczony en Ameryki, które co  do 
obszaru prawie się równa Europie, znajduje się 
43 państw, tworzących wewnętrznie zwartą pe 
lityczną i gospodarczą jednostkę. Europa jest roz­
darta na 33 państw, które uprawiają względem 
siebie najgwałtowniejszą rywaiizacyę, gospodarczo 
są odcięte o d  siebie i wielką ezęśc swych 
sił trwonią na zbrojenie się w  za­
wody, na ciągłe pogotowia wojenne ii 
krwawe wojny. Europa posiada jeszcze 
tak bogaty zapas środków produkcyi, że o ile 
planowo zorganizowuje swe gospodarstwo i zwró­
ci wszystkie swię siły do prodiikicyi, potrafi się 
jeszcze o  własnych siłach podnieść ze stanu po­
niżenia. Ale idei zorganizowanej wspólnoty go­
spodarczej, która wznieść się może tylko na idei 
europejskiej solidrrnosd, przeciwstawia się prze- 
dewszystkiem fakt bezplanowej kapitalistyczne, 
gospodarki, która jako zasadę życia głosi konku­
rencję wszystkich przeciw wszystkim, na wszyst­
kich polach gospodarczych Ta dążność odśrod­
kowa staje się dzisiaj dla Europy przyczyną jej 
upadku

D l a t e g o  j e d y n ą  n a d z i e j ą  E u r o p y  
j e s t  z w y c i ę s t w o  ' e j  k l a s y  r o b o t n i c z e j  
Kiasa robotnicza jest głosicielką międzynarodowe! 

i solidarności.; z jej rosnącą siłą zmniejszają się 
! przeciwieństwa między ludami i państwami, z 
jej zwycięstwem padają szranki, dzielące je od 
siebie, tylko zwycięski proletaryst m oże urzeczy­
wistnić ć jedneść Europy i jej gospodarczą w spćł- 
iotę, bez której nie może przyjść db zdrowia 

I Tali w .ęc los socjalizm u stał się losem Europy, jak 
naodwrót los Europy jest losem socyalizmu gdyż 
z upadkiem Europy usycha jego najpotężniejszy 
korzeń
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Lwów, 28 maja, 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:

c ią ł już jak  wiadom o, akcyę dożywiania na U- 
krainie uwzględniając przedewsrystkiem miasta 
prawie całkow icie pozbaw ioue żywności. Sytua- 
cyę utrudnia sprawa w a lu ty  6 rodzajów  m o 
net ma wartość obiegow ą (carskie ruble, polskie 
m arki ukraińskie karbow ańce, sovrieekie ruble.

M sobolą 29. m ja o fcudz. 3-ciej oo południu po kiereńskie rubic, ż\tojairskie ruble), lecz kuj ić 
raz 2o-iv .Sułkowski*, tr^edya w 5 aktach St. ZeiWni-  ̂ m ożaa tylko za polskie m arki i carskie 
skiego z p. Kozłowskim w roli tytułowej. , ,  J 1V . 1 . ,, .

W sobotą 29. maja o godz. 7-mej wieczór „Halka- ^ p i  przyjm ują tylko te o .
opera St. Moniuszki z pp. Franciszką Platówną (po az statnie. W  Żytom ierzu i Kijowie pizylu lk i dla
pierwsr i, Lipowską, Sieroszewskim, Wiklińskitn, Jeleń- 
skim i Folafiskim.

W niedzielą 30. maja o godz. 3-ciej po południu 
,Noc w Wenecyi", operetka w 3 akt. J. Straussa.

sierót i szpitale pozbaw ione sa całkow icie ży­
wności. T o  też P. K. P. D. zajął się przedewszyst- 
kiese akcyą dokarm iania w tych miastach, w y­
syłając tasa znaczne transporty żywności. D o

W 'Żjtem jeraa na m iesiąc czerwiec wysłano ży-
pp. Wiland, Halaoft&ką, Ładosiówną, Kozłowskim, | "wności dla 6 000 dzieci, do Kijowa dla 12.000. 
stschką, Hierowskim, Bieleckim, Zbiojewskim, Roma- W  Żytomierzu uruchom iono ju t 10 iitnieją-

,Po nad śnieg
z
Ratschką, 
nem i innymi

W poniedziałek 31. maja o godz. 7 wieczór.Ma­
dame Butterfly*, opera Pucciniego z pp- Argas'nfką- 
Choynowską, Ostrowską, Łowczyńskim i Sieroszewskim- 

We wtorek 1. czerfrca. po raz 4 -ty „Ponad śnieg* 
dramat w 3 akt. Stefana Żeromskiego w niezmienionej 
obsadzie.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO ■ ARTYST 
„CZWÓRKA" w saS „Casina de Parts*.

Program XXIII. od wtorku 25-go maja codzienn'e 
e gecL. 1jl8 mej wifcżór.

srolog: Zbigniew Grwicz. — Gościnny wystąp:

TRAFIKI. Osoby posiadające upoważnieni®  ̂
prowadzenia trafik we Lw ow ie i w  ok olicy  L ^ ° 
wa, które bobierały m ateryały tytoniow e w  sk<®j 
dow aiach  we Lw ow ie Nr. 1, II a dawniej i ** 
w inne się zgłosić w  swoim  interesie p o c z ą ł ^  
od  dn.a 27 czerwca 1920 do tej skladow n: l' ’ 

i y c h  kuchni. jton iu , da kiórej są obecni przydzielone z pob°'
ROZBOJE JW OKOLICY ROGATKI STRYJ- j rem m a te ? ałów  tytoniow ych. ^

SKIEJ. W  ostatnich czasach nocam i i w  dzień 1 PODZIĘKOWANIE. Dyrekcya teatru art.-liPr

TOURNEE ARTYSTYCZNE. Znakom ita toT 9 
liliputów  polskich pod  dyrekcyą Jana Zaw3° '  
kiego udaje się w  pierwszych dniach czer^ 
b. r. w podróż artystyczną do zachodniej 
łopolski. Przedstawienia będą dawane w P‘°r 
wszej linii w D rohobyczu, Samborze i Bory11’ '’ 
wiu. Zespół liliputów  przez miesiąc ma b- ' 
swojemu artystyczncm i produkeyam i w Col°® 
seura we Lwowie cierzył się w ielkitm  uznani ' 
publiczności stołecznego miasta Małopolski. ■

w ok o licy  szkoły kadeckiej, parku Kilińskiego 
i cmentarza stryjskiego szejk* bandytów  stale 
napadała i obrabow yw ała przechodni. W czoraj 
w nocy kierownik ekspozytury poi. przy ul. św. 
Zofii inspektor Dostał wraz i  żołnierzam i w 
czasie ob ław y ujął na cmentarzu stryjskim u- 
krytego W ładysław a Sokołs laL 19. W  śledz­
twie przyznał się on z 4 asa innym i koiegana?,

Jerzy Boroftski, recytacye i Ruun Saofety, tzńce kia- j że popełn ił większą ilość rabunków  na prze- 
sjezne. — Anda Kitsch.nan i Marek Uin-jheirn, w . jezdnych. Często zabierał z fur mleko w bań- 
swoisi repertuarze -  P9U«ua NoakoWka, po*inta A ^  którc sprzedawał w m ieście. Broniące się
liryczne. — Na ogólne żądanie wznowione: ,buDt< .is > , f .  , , .v . .. .____________ j _____
psychologie sketch w 1 akcie Winią, z Andą Kńsch-1 krzykiem  kobiely b ił niemiłosiernie, 
mao, Jerzym Borortskim, Zbigniewem Orwiczei.i . i ;  go w aresztach policyjnych.
Markiem Windheimem w głównych rolacn. Konferuje htti ara  ąpr r r mi fnt  i  nR ’n w U 7

Usadzono

głównych
Zbigniew Orwicz.

Kasa dzienna od 9—1 i od 3—5 u G. aeyfarta
OFIARA SPEŁNIENIA OBOW IĄZKU. Anto 

ni Kozyk lat 48 wraz z 21-letm m  synem Mir
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór i cłmłem usiłowali wynieść nieco drzewa z bu­

dow y przy ul. Zyblikiewicza 10. Julian Szek- 
sztysyu lat 46 zabronił kr«dz.eży i odebrał im

(Rejtana 3j

REPERTUAR .CHOCHLIKA* w ogrodżie Jezuickim:.p . r  w . ' - f  ULULIKA- w ogrowie dązuics : d Rozykow ie z zemsty na drugi dzień po-
* Posługacz aktorem* farsa. .Przy szacnacn* sketcti, . , - . . , J . . •
oraz solo wybitnych artystów. Początek koncertu o ^lli go niebezpiecznie cegłam i zadając mu rany

na głowie, rękach i piecach. Pogotow ie rat. po 
zaopatizeeffa rannego, odw iozło go do szpitala. 
Obu napastników aresztowano.

ARESZTOW ANIA ZA KRADZIEŻE. Ewę Le- 
szczyszynową, lat 42, aresztowano za kradz ez 
rzeczy wart. 1.009 K. na szkodę p. Anastazyi

6-tej, przedstawienia o S-mej wieczorem.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO' 
ul. Ossolińskich 1. 10. — Dyrekło r : Leon Daniiuk.

W sobotą 29. maja .Próba miłości*, operetka W.
Rapackiego; .Rozmaitości*, revue w 1 odsłonie.

Faliaf .W esołf^ .u za^ lk etsh 1̂ w"f odTłcni^^Piiąkna! J A row ej przy ul. ŻMkiewskiej 1. 98.
Lizetka*, operetka komiczna a . Strujskiego. i Abraham a Kocna, lat 13, aiesztowano za u-

Bilety wcześniej do nabycia w liurze dzienników | siłowaue kradzieże w kamienicy przy ul. Bern- 
Sokołowskiego, u! Jagiellońska 7. Steina L 17.

~  ! Antoniego Pikułę, lat 39, przytrzym ano w
Z OPAŁU MIEJSKIEGO, i rzed 5 m iesiąca -ju j Dwernickiego w chwili ,  guy niósł podejrzą- 

ml o zarząd mieskiego opału oparła się sprawa Jne rzeczy ^  w orku. .Zdeponow ano* gc wraz z 
zarzutu przeciw zarządcy składu na G abryelów -; workiem na olicyi
ce p. Kulczyckiem u, ie  z tego składu wyryła j W ŁAM AŃ 1 A i KRADZIEŻE. P. Sarze Schor- 
sie całe fury drzewa poza asygnatami przyrm- n sk adziono 3B strychu przy
szczaluie w  drodze nielegalnej Sprawa tam tała  3  ^  ^  '
być przez p. Kulczyckiego oddana do sądu, do- mk
tąd jednak panuje zupełna cisza, a skończyło : ’ , . . . .
się na tem, ze robotnik, który ten zarzut p od -! W łaścicielow i dobr ziem. W itoldow i Bozem- 
niósł został z pracy w ydalony. Nie wchodzim y skiem u skradziono z m ieszkm ia przy ul. Zulin-

skiego 1. 11 garderobę wart. 18.000 mk.
P Scbąje Hatner kupił na targow icy krowę

narazie w to, czy sn z u t  przeciw p. Kulczyckie 
mu podniesiony jest prawdziwy, ale chodzi nam 
o sposób załatwienia sprawy. Zw racam y się do  za 11-000 m k ; złodzieje wykorzystując jego nieu 
zarządu opału miejskiego, aby sprawę zech c ia ł! skradli m a ją  i ulotnili się bez śladu.
zbadać i wyjaśnić. Z DNIA i NOCY. P. Eliasz Kober, zam. przy

„Czwórka* składa tą drogą serdeczne podzięk0 
wanie Tow . Śpiew. „E cho* za bezinteresow ni 
współudział w  pizedstam eniu na „Dzień Ak“  
ra“ , urządzonym  przez ■“ ym ieniony teatr, 
dziękując równocześnie W Panu Antoniemu k 1' 
uaiskieinu za skom pletowanie chóru i łaska^9 
dyrygowanie tymże.

OBECNY PROGRAM „CłWÓRK!*,, który ta“ 
wielkie ma powadzenie dzięki obfitej części ko15’ 
certowej, jakoież znakomitej farsie pi. „Subtel®9
psychologia", w k tóre j g ra  p. K its ch m a n a , Boroń'
skiego, Orwicza i W indheim s wywołuje sa W  
śmiechu, grany będzie jedynie do niedzieli30'SC 
maja w łączcie. W  poniedziałek 31-go maja pre' 
ra.era program u XXIV.

—o —- "* 1 i
W  NIEDZIELĘ 30. fctn. ocToędzfe się w  r,e'f 

stauracyi W ysokiego Zamlcu WIELKI FEST^  ̂
z 1 tcznemi uTozmiaioeniiami jak wyścigi w  
lach , wędka szczęścia, koło szczęścia; lotery3 
■fantowa, konktu*s piękności itp. Początek o  fi'
4- tej popołudniu^

NA FUJNDUSZ PLEBISCYTOWY SLĄSKA 
CIESZYŃSKIEGO:

Robotnicy i urzędnicy fabryKi „M eta!" r!> 
Lew andów cc (L%vów) przez ob. Jana Trom bik3- 
k ieiow nika fabryki, złożyli 714 Mk ; K ółko r^ ' 
nikow Połilschniki lwowskiej 200 Mk

Ealsze datitt na cei powyższy przyjmuj® 3 
ministracya Dziennika Ludow ego" w e LwoW'13 
ul Sykstuska 21.

najdogodniejszy i najkorzystniejszy sposób ń® 
óyrania Polskiej Pożyczki Odrodzenia roprotf® 

dził Bank „OBSTA* w Poznaniu-
Oddział lwowski tego Banku, mieszczący sif

RUCH POCIĄGÓW . Lw owska dyrekcya ko- nl- Sienkiewicza 1. 2 za -  okazanie miejsca, gdzie 
lei państwowych kom uniku je. Z dniem 23 maja I przclrywa -biegły syn jego Muadek, lat 14, w j
b. r. wstrzymuje się aż do odw ołania ruch po 
ciągów osobow ych  Nr. 220 i 221 na szlaku Tar- 
nopoł-Ploskirów .

T O W . MARCIN BILIŃSKI, kolejow y podm aj­
strzy blacharski, w ybitny w spółpracow nik na 
niwie k ooperacji, jeden z tw órców  wielkich i 
tak pożytecznych dziś placówek współdzielczyeh 
•wśród pcrsonalu kolejow ego zm arł w czwartek 
27 fam. Pogrzeb odbędzie się dziś i  dem u żęło­
by przy ul. Traugutta 1 1 na cmentarz Janow­
ski. Złam ała to m iode jeszcze życie, liczył b o ­
wiem dopiero lał 40 długotrwała choroba, któ­
rej się nabaw ił przez przeziębienie jeszcze pod­
czas ostrzeliwania miasta, gdy strzegł dobra pu-

__ .a i 1.000 mk
Maryan Jasiński, lat 6, wyszedłszy ze szkoły 

p, Niemca, nie wróąjł już do dom u rodziców  
przy ul. K op cn rk a  3. 60.

Z m
Coraz częściej się zdarza, że usłużna polieya 

wyrzuca z m ies-kań dozorcow  dom u na każde 
żądanie kamienicznika.

Sprawą tą zajmowała się wczoraj na posie­
dzeniu Rada Robotnicza PPS. i jednogłośnie u

orzy pl. Mariackim 1. 5, II. piątro (dawniej H fte 
Francuski) przyjmuje zgłoszenia na Poiska Po t f  
czkę Odrodzenia w połączeniu z bardzo dogod^ 
kombinacją ubezpieczeniową. Podpisujący nie potrs^ 
buje w  tym wypadku płacić połewy kapitału 
skrybowanego i lombardować pożyczki ńa wy 
procent. Natomiast sołatę kwoty subskrybuwaf ’’ 
rozkłada Bank „V E S T A “ na lat 12. Każda ie%0. 
rodzaju polica płatną jest na rece okaziciela 2af9 
po śmierci osoby ubezpieczonej lub też na jej 
w razie dożycia, według obowiązujących nFrtlj 
ubezpieczeniowych. Także austrjackie pożyczk. lV° 
jenne po kursie emisyjnym przyjmuje Bank „V b 
STA* w- tej kombinacji, przemieniając je  na 
ską Pożyczkę Odrodzenia. Jest więc rzeczą jasń‘ 
że wobec tatach udogodnień, nikt nie powiń'®,, 
ociągać się dłużej ze subskrypcją. Bank „ V E S i ,  
wprowadzając" te kombinację, kierował się przed® 
wSEvstkiem wztnedem na to bv naiszcrszvm ^

ezego potrafią
Cześć Jego pam ięci I W  ciągu dnia dzisiejszego uda się do dyrek-
AKCYA P. K. P. D. NA UKRAINIE. Państwo- tora p o lic ji  delegacya, aby stanowczo zażądać 

wy Komitet Pom ocy Dzieciom współpracując z zaprzestania obecnych  praktyk.
Amerykańskim W yuziaiem  Ratunkow ym  „ozpo-i t o ­

karskiego, —  ponad 10.000 marek wymagane Je 
świadectwo lekarskie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji 
rekcja Oddziału lwowskiego Banku „V E ŚT a  ' 
pL Marjacki 5, U. p.
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5 p r a . i i  a  s z k o ły  p o ls k ie j  p r£ < sd  S e jm e m
: _ W ARSZAW A 28. maja. (Pat.). Po odczytaniu rzyć około 100 nowych seminaryów, kióre dó- 
1 / ^ ‘acyi przystEfphono db obrad nad sprawo- piie.ro po  latach pięciu daizą  siły wykwetPfikowane.

Szkolnictwo dźwiga się zwolna. Ministerstwo 
ogranicza pow staiie now ych szkół śred n ia  i 
zwalcza wszelkie szsoły operetkowe. Zanikn'ęto 
(eh już 30. Ministerstwo przystąpiło row n^ż do 
stworzenia szkół państwowych w  b. Kongresów­
ce. Szkoły państwowe powstały przez upaństwo­
wienie prywatnych! Liczba uczniów w  szkołach 
prywatnych wynosi 103.000. w  tem 30 proc. ży­
dów ; dziewczęta wykazują 31.5 proc. Ministerstwo 
podjęło kroki celem podniesienia poiAomu wy­
kształcenia nauczycieli. Obłipzońo że będziemy 
potrzebowali corocznie 500 nowych nauczy cieli, 
Czas studyum nauczycielskiego na wydziale fi­
lozoficznym skraca się do lat 3. W edle projektu 
ministerstwa, szkoły średnia obejm ow ać będą 3 
typy, t. zw. gimnazya matanatyczao-przyrodhicze 
giimnazya humanistyczne z łaciną i klasyczne z 
targną i gęeką. Mt^sfcer nie porusza z powodu 
braku czasu szkolnictwa zaw odow ego i wyższe­
go, i jBjpefetfe db Izby o  przyjęcie przedłożonej) 
ustawy.

Dys'nisyę w  tej sprawia z powodu spóźnione] 
p o iy  odroczono.

P. T r z c i ń s k 5 jako snrawizaawca komiryl 
dla spraw morskich (referuje ustawę o  polskich 
statkach handlowych morskich referuje ustawę o  
statkach handlowych marskich

Ustawę przyjęto en błoć w  dhigietn; i trze- 
egem czytaniu. Na tem obrady ukończono.

Posiedzenie odroczono do jutra na godz 10.30 
rano, Na porządku dzieimysn sprawy dz^ś niie- 
załatwione.

M iŁ D E S L M i '£ ,

komisyi oświatowej o  p r o j e k c i e  u- 
t f i w y  t y c z ą c e j  d o t y c h c z a s o w e g o  u- 

r c. i u w ł a d z  s z k o l n y c h  
. .Minister oświecenia p  Ł o p u s z a ń s k i  o- 
“ "'adcza, że w  myśl życzeń kom is/i przystąpi 
® zdania sprawy ze stanu szsołnietwfa i zamśfi- 

ifiiinistierstwa oświeceni,! puWiaznegO. Sto­
icy  przed prabk*nem tmifikacyi ogólnego ustro- 

naszego szkolnjkrtwa. Zjednoczenie Królestwa i 
ę jfcy i  pod względem szkolnictwa przeprowadza 

 ̂ obeciiie intenzywnip. Królestwo przed w oj- 
^  licząc dzieci poniżej lat 10, p  stadaso prze- 

^  °  50 proc. analfabetów, Geiicya 40 proc. Księ- 
rwo ( leszyńslde 5 proc a b. dzielnica pruska 

wcale nic. ‘Obecnie .azem  w  całej Pol- 
Pfetmy 20.000 szkół, 35.000 nauczycieli; d ze - 

zaś uczęszczających do  szkół 2 i pół miffona.
J 3*1 jakościowy szkól powszechnych jest niepo- 
y^zający, gfownie w Królestwie, Projekt s e c j  
^ tó ł  b Królestwa ministerstwo już ukończyło.

ed ljg  tegt planu ilość szkół będzie wynosiła 
J ^ ł e  10.000, liczba nauczyIseii będżie trzy ra- 

wtększą niż obecna i wym es;e około 40.000. 
.^histerstwo pre-ydopoJobnlp już w  przyszłym 

przedłoży bejnuowi prujekt ustawy o 
Jatładaniu i utrzymań®-! publicznych szkół pó- 
J ^ ch n y ch . Ustawa ta zrywa z przestarzałem 

szkośy ludny/ej jako czegoś niższego, 
szkoły czytania i pfeanlja, i dąży do utwo- 

jednej dla wszystkich pelnowaitościo wej 
lr°ly  nowszechne5 Chodzi o  produkowanie no­

nach sił nauczycfielskim. W  tym celu trzeba stwo-

Rosyanin ftediezero u Rlaezelnilta 
Państwa.

. Bawiący w W arszawie przewódca] dem okra- 
' 1 rosyjskiej

Rodiezew przyjęty by? na audyenc,’i u Ra- 
szelmka Państwa.

 ̂ P< Rodiczew czyni zabiegi o  reasuiu*yę roz- 
r°,jonych wojsk Kredowa, um ożliwienia utwo- 

-w- Polsce araii1' rosyjskiaj ntóraby m ogła 
! * ąpić pizeciw  bolszew ikom , wreszcie o  udzie-
s?Glle gościnności tym czasowem u rządowi rosyj-

Omcwslłi jafto czloneft Zw iązku  
* b u d cT O a -R teroćoT O fig o .

^ A R s ZA W A . Pat. „Kuryt-r W arszawski* do-hosi Dziś rano zjawił się w krncelaryi sejm o-
f'c* ^  R om sn Dm ow ski i zgłosił swoją przy­

r ó ś ć  do Związku LudowO-Narodcwego.

^qBiog  aproroizaeyjra dla żołnierzy 
w R Iowie.

dai ^  A r SZAW A Pat, „Kuryer W arszawski* po- 
leden z kom itetów am erykańskich wysłał 

.^ tych  dniach do Kijowa 11)0 skrzyń m ydlą, 
borków  mąki, 250 skrzyń mleka konden- 

tyl. %»ego, 50 skrzyń śmietanki i 10 slmzyń dak- 
’ • °raz 30,0u0 papierosów dia żołnierzy.

Zniżka eon za granicą.
W r - BYŹ. 27. maja. (Pat.) R id io. „Daily Te* 

donosi z Londynu, że m im o zniżki 
Wiy ^  poszczególnych wypadkach o 30o/o do 
kie . zniżka cen wynosi przeciętnie 

tcęj i5o 0. W  ubiegły piątek w ybuchła 
V niiędzy spekulantami handlu zbożow ym
ją^au“ :a80. Starano się sprzedawać zapasy za 
kij „  ^rekbądź cenę. Giówną przyczyną spad­
nę 'V Stanach Z jednoczonych jest stanów

^ ^ ^ n ow ien ie  publiczności nie kupowania 
hie . w po w ysokich  cenach oraz postanowie- 
hi0j, a°k ów  nie udzielania kredytów p.zedsię 
'v*^s: łni opierającym  się na snekulacyi a
Żądan? se Postanowienie dom ów  bankow ych zu 

a natychm iastowej spłaty kredytów  udzie- 
0 sPekulantom.

datek na kaTOaleróro tob francyi. |
* 9 ^ . Pat. Radio. Senat francuski postano- 
, °*yć specyalne podatki na kawalerów i 
n*tw '  bezdzietne.

Groźba strejSłi? robofnikÓTO miejslVi|h 
to \SartizaTO(B

W ARSSAW A. Pat. „Gazeta W arszawska* p o ­
daje : R obotnicy m iejscy oraz robotn icy  użyte­
czności publicznej wystąpili z żądaniem wyso­
kich poo wyżek płacy, w razie zaś odm ow y gro* 
żą slrtjkiem .

Zg :n Etap. Olszamcwskiego.
Zm arł w  Żytom ierzu kap. Janusz 0 'szam ów - 

ski (nie Olszewski jak doniosły pisma) adjutant 
Naczelnika Państwa.

Janusz Olszamowski wstąpił jako  szerego­
wiec w  r. 1914 do Legionów  gdzie w  u łansch  
B clicy  służył naprzód jako szeregowiec, potem 
jako •wachmistrz.

Dzielny żołnierz frontow y, brał udział w  wie­
lu w alkach legionow ych. Podczas znanego kry* 
zysu przysięgowego w legionach wysunął się na 
pierws y plan, jako przeew n ik  składania przy ­
sięgi na wierność państwom  centralnym , p od ­
nosząc ducha wśród towarzyszów. Ra^em z in­
nym i internowany w  Szczypiornej, zyskał u 
Niem ców szacunek swem nieugiętem Stanowi­
skiem, lecz właśnie dlatego w yw ieziony został 
następiue do twierdzy W ed , gdzie umieszczono 
najniebe?piiczniejszych oficerów  legionow ych,

Po pow rocie w listopadzie 19 1 8 r. zgłosił się 
Olszamowski niezwłocznie do wojska i przy­
dzielony został do boku W odza Naczelnego w 
charakterze adjutanta. Podczas pobytu Naczel 
nika państwa we Lw ow ie towarzyszył m u rów­
nież zm arły adjutant.

Podczas w yprawy na Ukrainę, delegowany 
do Płoskirowa, zaraził się tyfusem w.jakiejś przy­
padkowej kwaterze. Zm arł w szpitaluZytomierskim

•r „ f a t a m o r g a m a "  %  la r r^ i i i '

wyświetsa obecnie wielki dramat w 5 aktach 
z prologiem p. t

Za iwbryke te nHlak-ra -tja odpowiada.

1 lllranii tyskie i ragianf
oolcca  po zniżonych cenach dla członków 

: organizecyj zawodowych. :

w . W ę g r z y n o w s k i  i s -k a
Lwów, ul. Pańska 18, I. piątro

Ilość ubrań ograniczona należy przeto z zamó­
wieniami się spieszyć I

Adwckat I obrońca w sprawach karnych

Pr. fliiJLF ROTSS
prowadzi kancelaryę we Lwowie, ul. Piekarska Nr. -4-.

Specyausta chorób "enerycznych, skóry i moczowych

Dr. H . L Ill IE iS IE I^
d. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. powsi 
od. 11—1 */j3—5 Lwów, Sykstnasa 37 (rćg Słowackiego)

L p . il^a^clsa Sł»IS-8
Specyaiista chorob wenerycznych i skórnych 

przyjmuje od 12— 1 i od 3—5  plac Akademicki 4. 
(plac Fredry;.

Wili l
~n i

W ykonuję i dostarczam w  jak najkrótszym 
czasie stodoły — z drzewa miękkiego — kanto= 
wrgo, przBiartego na tartaku, szalowane de­
skami. baz nakrycia lub kryte gontami. W y k o­
nanie nadzwyczaj solidne. W yk on ać zobowią; 
żuję się w  jednym tygodniu po zamówieniu. Za­
m awiać m ożna albo listownie albo najlepiej 
osoDiście, z w ykluczeniem  pośrednictwa. Płaca 
wedle um ow y —  odpow iednio do rozmiarów 
stodoły i żądanej konstrukcji. 642—6

Zgłaszać się proszę ped adresem:

i i i .  1 , HfeEnfdsi
S t S S L i t e l E ? ,  B ? K S iS is M i i i i f l  L  2 Ł

Pro zę spieszyć się —  gdyż cena materya- 
łów  z dnia na dzień podnosi się.

i „ M A J W l W L O  W I J E C “ j
(  4dres>«-SItopowidz)

ukaże się niebawem i będ le obejmował na­
stępujące działv: a) część intormacyjną o włr.» 
dra h, instytucyach etc., b, adresy rr leszkafi- 
ców m. Lwowa, c) skorowidz wolnych zawo­
dów, przemysłu, rękodzieł i hanalu, d) ogło­
szenia miejscowe i zamiejscowe. — Zmiany, 
uzusełnienia i ogłoszenia należy zgłasrać w 
Redakcyi i Admin. .hANDLOWCA4 (Adreso- 

S-orowidza) Lwów, Pańska 11 a).
mmmm

r-^  J m I c u i  18.  r a s l a  b .
został otwarty

S M Ł A B  O B F W I A
33 . p r a y  u l  L e g i o n ó w

pod firmą 33.
Nadto doborowa i arcywesoła komedya w 1 "akcie p. t.

ZAPESZONE fiENDEZ-YOUZ.j,

S C H W E I T Z E R  i F A L B E L
Poleca się obuwie zagraniczne i warszawskie

najlepszej jak ścś. 43—5
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(Od' naszego na miejsce wysłanego sprawozd,).,
BURSZTYN, 25-go maja.

Miasteczko Bursztyn liczące przed1 wojną o- 
koło 600d mieszkańców, przedstawia teraz for­
malną minę, dzięki kataklizmom wojennym i trzy­
krotnemu pożarowi jakiemu to nieszczęsne miasto 
uległo w  ciągu niespełna 5 lat

Dobrze zabudowane miasteczko, posiadające 
wszelkie warunki rozwoju — przedstawia teraz 
kupę gruzów, wśród' których bląkaja. się dziesiątki 
nędzarzy bezdomnych, nie mających pracy ni pry­
mitywnych choćby środkow do żyma.

Wjeżdżającemu do miasta przedstawia się 
wprost straszliwy widok nędzy i zniszczenia, któ­
re na długo w p amięci zairzeć się nie daj a, dzięki 
najsmutniejszym refleksy om na terrat “ jutra", cze­
kającego tych bezdomnych i głodnych nędzarzy.

Ludzi, którzy jeszcze nie dawno uważali się 
za względni© zamożnych w a ę  cieli dom ów ; war­
sztatów i pracy, kupców ; rękodzielników i w yro­
bników — zjednoczyła socyalnie i majątkowo 
krańcowa nędza, stłoczyła w płóciennych namio­
tach dobroczynności amerykańskiej i nauczyła za­
pracowaną rękę wyciągać po gorzką jałmużnę.

Serca ludzkie zahartowały się i opancerzyły 
nieczułą powłoką pod młotem barbarzyńskiej w oj­
ny a ł zy współczucia, to dawno niewidziany gość 
na licach ludzi. Trudno jednak powstrzymać bi­
cie sereffl i łzy cisnące się dó ócz, na widok tego 
tmgrTnuu i 'Zgrozy, wiejących z poczerniałych gru­
zów  sadyb ludzkich, trudno nie współczuwać z 
całego serca na widok tych ludzi, z ktąrych twa­
rzy wieje ból i strach, przygnę! iemi i rozpacz; 
na myśl swej boit tułaczej i przyszłego losu

Bursztyn, to duże rumówisko cegieł; spalo­
nych belek, sterczących kominów; rozbitych śc,an 
i czarnych framug okiennych wypalonych d o ­
mostw, skąd głos ludzki nie dochodzi i życie za­
marto.

Ludność Bursztyna (z wyjątkiem w zbogaco­
nych chłopów) to stado bezdomnych nędzarzy w 
łachmanach', dziesiątkowanych przez tyfus plamisty 
i choroby na tle niedostatecznego odżyw iany.

Całość, to obraz z dantejskiego pieklą!

DOTYCHCZASOWA AKCYA RATUNKOWA.
!es’ w  zupełności niedostateczną i. dzięki karygo­
dnemu niedbalstwu starostwa w  Rohatynie, wy- 
rodza się w  paradyę akcyj, tarunkowej.

Miejscowy kcmfmt ratunkowy, którego głó­
wną spężyną jest tut. aptekarz p. Thurnaus. czy- 
upffw.mMsum m asm m m it m m m m m m m m im im m m m im  m łm stecm & tw m sm sssw irm aB SBsm em m B

( aa i podołać przechodzącym jego siłom obow ią­
zkom. lecz skazany prawie wyłącznie na własne 
siły, staje bezradny wobec tego ogromu niedoli' 

4 njesizczęścia.
Gen Sttalny delegat Rządu p. Ga-eciti odwiedził 

wprawdzie Burszlyp i przyrzekł wydatne popff-cie 
ale po za subwencj ą dotychczas nic dla miasta 
nie zdziałano.

Z  przyznanej doraźnej zapomogi Nam;estn.- 
cfwa w  kwocie 10.000 kor., zakupiło staro two 
ohatyńskie ina Własną, jręklę... śledLit (czy n o z Pu- 

jząjpy?) i tmairmeSfedę do tego stopnia zepsutą, żc 
ludność choć głodna zmuszona była ową marme- 
ladę wyrzucić.

Wprrawdzie “ Gazeta Lw ow saa“  w  swojem 
sprawozdaniu z pobytu p .  Gałeckiego gloryfiku­
je starostwo rohatyńskie i księżnę Jabłonowską, 
właścicielkę Bursztyna, która “ koi łzy pogorzel­
có w "  czy coś w  tym guście należy jednak stwier 
dzić w intereste prawdy, że p. starosta raz tyl­
ko od  czasu objęcia urzędowania swego był w  
Burszom),© i to w towarzystwie pt De:eąa'a, na­
tomiast ks. Jabłonowska wcale..., nie mieszka w 
Bursztynie.

Czynnym jest tylko m rżscow y komitat ratun­
kow y z p. ThurhauserN i radcą Sonetrą na czele 
ittóry swą działalność ogranicza do rozdawnictwa 
darów amerykańskich.

Ogromnem dobrodziejstwem dla dziatwy, są 
kuchnie rozdające obiady i śniadania z ramien&a 
Komitetu dla dożywiania dtiatwy, pod kierowni­
ctwem p. Limbergeiowej i Thiirnausa, oraz i f z y  
pomocy miejscowych czynników

Rządy miasta spoczywają dotychczas w  ręku 
komisarza rządowego p. KormańskLego pomimo 
istniejącego reskryptu Starostwa w  Rohatynie, by 
ukonstytuować radę gminną i dokonać wyboru 
burmistrza co w obecnych warunkach jest wprost 
nieodzownem dla dobra miasta i ludności.

Zasługą żydowskiego, komitetu rubinkowego 
we L wowio jest zdłfc^enje szpitala epidemicznego 
na 30 łóżek, nie wystarczających Jednak na p o ­
mieszczenie chorych.

Akcya aa lun kio wa rządu jest konieczną. Je­
śli ludność nie tna myc . skazaną na wymarcie! 
Apelujemy dio miarodajnych czynników o  pom oc 
dla nieszczęsnego miasta.

Tu nie po.nogą żadne frazesy, ni “ urzędowe 
kawałki" w  tej sprawie, wylęgujące się po róż­
nych biurach. Pom oc konieczna i to natychmiast, 
ni wszystko b y le  tyikio stanąć na wysokości zada- 

- o  -

r z ą d ó w .
RAKOWIEC pód Lwowgtni.

Było lo  R. P, 1913. Po sławnym Tts. Pułuzia- 
ftu, adir nistratorze parafii rakowieckiej; kt*> f  /  
przez fian'Jcf aprow'zae'fJnym cukrem, naT.ą i o - 
dzieżą kup(f. sobie tylko trzypiętrową kamieni­
cę przy ul. Piekarskiej we Lwowie obdarzyła 
nas opatrzność a względnie metropolia lwowska 
obrz'. łacińskiego, ks. lad  Blacharskim; który 
stanowczo minął się z powołaniem.

Nie przywiózł • on uogactw do, naszej parafiij 
a posiada ~3 pary koni. 8 krów ; jiatownjta 4 
sztuki, ładne umeblowanie i i.m c skarby docze­
sne. Ćzy to z tych marnych kilkudziesięciu ko­
ron, które pobiera?

Ow “ ubogi" kaptan posiada 70 m orgów or­
nego oola, 5 m orgów łąki; 30 morgów rębnego 
f c t ł  i ładny deputat z lasów ordynaeyi hr, Po­
tockich, ale d a jego rnanii wzbogacenia się wszy­
stko mało, więc drze gdzie się tylko da.

Z początku roku 1919 została nawiedzona i 
nasza parafia epidemią "hiszpanki" która nie 
mało ofiar pochłonęła.

Ziruiria też gospodyni w  Rakowcu Anna Krzy- 
wkiifća i (syn jej 25 letni parobczak Baltaza- zosta­
wiając 8 morgów- roli, budynki gospodarskie i 
tadnj inwentarz a żadnego rodzeństwa W ięc ks. 
pleban tak s*ę tem przejął, że dalsi krewni ma 
jatek zabiorą, że za dwa pogrzeby nie wziął nic 
więcej tylko krowę wartości najmniej i 0,000 K.

grabarz W asyl Iwaśkiewicz widząc, że ks. za­
brał krov. ę aby nie pozostać w  tyle zabrał ja­
łówkę wartości u.000 K., zaś biedny Plawjduda 
Ramańczuk oporządzi mieszkanie w ten sposób, 
że pozostawi! gołe ściany.

To świadczy dostatecznie o  roli zacnego pro­
boszcza.

Przypatrzmy się jednak bliżej tej gospodarce. 
11 Za czasów inw az/i rosy skiej żołdacbwo popsuło 
organy kościelne, lecz mimo; że ks. kwestuje 
i kwestuje na ich naprawę organy stoją na chórze 
jak jaki kościotrup na urągowisko wiernych, zaś 
sow y i wrobić założyły sobie w  tych gr.imda. 
Kościół obdrapany wewnątrz i zewnątrz ;ak naj­
gorsza karczma pomimo że na to, pieniądze zło-
ZO'JKX

Przed 30 laty zmarł w Rakowcu nieodżałowa­
nej pamięci proooszcz tutejszy ignatowlez, który 
był duszą parafii, prawdziwym apostołem i  rjósi 
pom oc biednym w  najcięższych chwilach. Pa­
rafianie w  dowód szczerej pamięci wybudowali 
mu skromny pomnik na jego grobie. Ale dzjś — 
pomnik ten rozwalony, krzyż rozbity na drobne 
kawałki z napisu ani śladu, lecz ks. proboszcz 
pomimo prośby parafian, ażeby się tem zajął; ani! 
słyszeć nie chce.

Przed wielkim ołtarzem znajduje sję tak 
zwana wieczna lampa, ze szczerego srebra; fun- 
uacya owego 5p. ks. Ignaiiowicza, lecz w  jakim

stanie? Rozlutowana, wisi jak mainlca u' chł°* 
Piskiego wozu.

A cmentarz. W ypasa się na nim bydło i tff^f 
da chlewna, a przecież księże zamfast zajmow30 
się aprowizacyą, sprzedawać. nartę, cukier; i k°‘  
zueny chłopom po> wysokiej ceme, zajm,; -ię o>rga'  
nami, kościołem i cmentarzem; jest to twoiP’ 
.obowiązkiem, urania i  sianie na łanio p o z o s t a w
kmiotkom.

Tv" I p  j I7J~' i

Niemcy por groźbą nowego żarcik 
chu stanu.

B E R L I N , 26 maja, „Vorw arts“ o t r z y m u j e  z 
dobrze poinform ow anego źródła w iadom ości c° 
no obecnej sytuacji, która, o  ile m ożna tym 1IłI 
łorm acyom  wierzyć, podobną jest do sy iu a c  
istniejącej w Niemczech bezpośrednio przed zama 
eh cm Kappa.

W olne korpusy rozpoczynają gorączko'* 
działalność. Rozwiązane po części w olne korpd" 
sy reakcyjna organizacya przeznacza system3' 
tycznie do pom orskich majątków. Co się tyc? 
taktyki planowanego postępowania, koła ko®' 
serwatywne pokładają całą nadzieję w w ybuch11 
Komunistycznego powstania w środkow ych Nic1®, 
cz.ech i to bezpośrednio w związku z wyboraro1, 
Reichswelir i w olne korpusy mają się wtedy 
możliwie biernie zachowywać, zainscenizow3® 
pewnego rodzaju wojskowy strejk, aby powst3' 
nie m ogło się rozszerzyć. Tym czasem  bolszew’1' 
cy z prawicy dopełnią chaosu w  środkow y00 
Niemczech. W tedy to pow ołu jąc się na boisz®' 
wizm wolne korpusy odetną dow óz węgla. p°{ 
czas gdy równocześnie znajdujące się we wscii"' 
nio połabskich m ajątkach oddziały przerwą do* 
wóz środków  żywności. Dopiero wtedy gdy 
to giód, nędza i brak pracy dojdzie do ostatni?" 
graidc, zjawią się wojska jako wybawiciele * 
tej nędzy, złamią bohzew izm  i jako z w y c ię ż  
ustanowią sami nowy rz.ąd.

Nie m ożna naturalnie powiedzieć, czy P*30 
ten pom yślany jest w lakiej form ie, ale w 
dym  razie —  pisze ,V orw ilrts“ — jest to ostrz| 
żeniem dla rządu, który podejm ie z pewmośC® 
odpowiednie zarządzenia.

Depesz*-
PRZED ZJAZDEM POCZTOWCÓWi W  KRAKÓW 10

KRAKÓW . (28 maja. Pat.) Z  okazji zjazdu de
iegafów związku pracowników pocztowych 
kich ziem polskich, oraz poświęcenia sztandaru 
tejszego koła miejscowego przybędzie do Krako 
dnia 29 b. m. minister poczt’ i telegrafów p. Lud'v'̂ . 
Tgliuczko. .Posłuchań udzielać będziie w njedzic1? 
gmachu głównej poczty.

Z KRAKOWSKIEJ RADY MIEJSKIEJ
KRKAKOW. (28 mają. Pat.). Na wczorajszem 

siedzeniu rady miejskiej odczytano wniosek n0^e\ 
o udzieleniu pomieszczenia dl'a akademia górnJ^, 
dla drugiego roku studyów i zażądano od1 rządu s  ̂
wency i na adlaptacye na ten cel w gmachu poS-^ 
talnyin na Wawelu. Nagłość wniosku uchwalono- 
Radny Ostrowski zgiosilł w niosek nagły, aby vA.. 
mijjska domagała ś>ę przywrócenia pospieszny®*1 
c ięgów  dziennych między Krakowem a Lwoirri" ^  
Dalej uchwaliła rada miejska prowadzić oba *ea 
nadal w zarządzie miasta.

i
NOWA FALA POGROMÓW ŻYDOWSKICH NA ^  ' 

GRZECH. (f 01
WARSZAWA. (Pat.). „Kuryo-r v/arszawskl . ,A

  —. . , . ... r.
i o'

daje: Z Budapesztu donoszą o pogromie, ak1
wybuchł w zeszłym tygodniu w nocy z wtork11̂ . 
środę. Sześciu żydów zabfło i  wielu raniono- 
dobne pogromy wydarzyły się w całym szereg11 1 
węgierskich,

     - ---------------
gruntownie odnowicna i od roku prowadzona pod zarzSj# 

«»»» w O flS tlSS JS , długoletn. współprac, tej firmy, poleca znaKO e>
l i l t B ł i  Y o e p fm . LWÓW, (li. Trybunalska 12, i różne saapoiz. Świeże pkM O każdej P

/
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E ch a  b a ta sfiTify  w  Jar^st& w iu.
pytaliśmy niedawno, że z osób, rannych 

LWko w jarosławskiej katastrofie, zmarła, w tam- 
ejszym szpitalu raz jedna, a ostatnio znowu 
rĵ j żołnierze. Powyższe wiadomości odświeżają 

^imowoli w pamięci przykre i tragiczne nad 
"tyraz zdarzenie i odnoszą myśli do motywów 
spadku. Bo czyto !akt przeoczenia przez ma- 
'Unistę danych sygnałów, roztargnienie wzglę- 

zapomnienie się zwroiniczego iub znużenie 
parownika przetaczania — wszystko to są bo- 
55ne niestety następstwa głęhszyeń przyczyn, 

0 których chcemy mówić.
, Światowa wojna trwa już pełnycn lat... sześć i 
jyeisnęła ona ze wszystkich i ze wszystkiego 

■' êlkie soki siły i ży wotności —  a kolejowców 
vvyczerpała dosłownie: do szpiftu flOŚci. Ci sami 
‘ 'dzie rok w rok prawie bez urlopów, w usta­
wicznej męce najcięższej służby i odpowiedzial- 

ci, tak dniem jak nocą, stracili spokój, star- 
. ** uerwj' na strzępy. Aż przysziy czasy długo* 
Całego Kryzysu aprowizacyjnego, jak' ciągle 

*'r*eży\ famy. Miesiącami bez najkoufeczniejszycn 
_rpdków do życia, pracownicy nie posiadają 

|§ce|j zdolności ncwet do marnej wegetacyi, a 
p y  w podobnych warunkach przychoazi co 
r*ecią noc nie spać —  to przeoczenie, roztar- 

^ienie, albo znużenie. , muszą być przyrodzoną 
p̂nschśsenoyą sposo6u bytowania, najnatural- 
l̂e]szym objarotm pod słońcem, nigdy zaś czemś 
*Si*dniczo karygodnem.

Pozatem należy podnieść tutaj moment, któ- 
 ̂ odbił się szeroko w prasie małopolskiej Ma- 

%  na myśli zaściankowy egoizm niarodajnych 
*ynniuow kolejowych w Warszawie. Oto mia>

nowicie dla ciasnych celów wygody b. Króle­
stwa wogóic, a Warszawy w szczególności, znie* 
s.oco przed kilkunastu dniami dotychczasowe 
trasy pociągów osobowych w Małopolsce w ten 
sposób, iż na najbardziej ożywionej linii głównej 
Lwów Kraków nie kursuje więcej vo dzień ani 
jeden pociąg osobowy, lesz przeniesiono cały 
ruefi osobowy na noe. Prawda, że trudno uspra­
wiedliwiać Katastrofę kolejową nocną porą trasy 
danego pociągu —  jednak fąkt wtłoczenia 
wszytdfticb bezwzględnie tras osobowych w 
trudniejsze w Każdym razie stosunKi i warunki 
siużby nocnej, przemawia bardzo poważnie 
przeciw dyietantyzmowi odpowiedzialnych czyn­
ników W tym kierunku. Noc ma bowiem zawsze 
swoje prawa i nie powinno się przeciążać jej 
lekkomyślnie.

Ale o co idzie przeważnie w niniejszym arty­
kule?

Prz idewsz^stkiem o publiczne stwierdzenie, 
iż wszelkie wersye o lepszych wyjątkowo warun­
kach aprowizacyjnych kolejarstwa są prostym 
humrugiem, że koiejowcy w interesie ich spe- 
cyalnie ciężkiej służby muszą się o me upomi­
nać, oraz iż ich słuszna skeya w danej msieryl 
jest czynem na wskroś obywatelskim. Bo skoro 
kolejarz będzie posiadał konieczne siły fizyczne 
do pokonania trudów zawodu, obejdzie się z 
pewnością bez wypadków i katastrof. Całe spo­
łeczeństwo winno też dbać o tc gorąco —  tak, 
jak wypowiedziało się z pełną słusznością prze­
ciw zcentralizowaniu ruchu osobowego w Mało­
polsce... do nocy. Czytelnik.

JCcmunfkaty.

Z życ<a p rze m y s k ic h  Kelejtr^zy.
y , Pamiętnym jest dla kolejarzy przemyskich*- 

gdy podczas strejku dniu 18 snareć 1P20 r.
starszy przesuwacz We In arowicz. (zamo- 

pospodarz z Medyki) na członka sekcyi Z. 
J- p- K. Horwata i poturbowawszy go, podarł 
k®, fitn ubranie. Napad Wojntfarowicza wykonany 
L be? żadnej przyczyny ze strony rfoi wata, prze- 
j Poruszył do głębi kojarzy- o czeru też uwia- 
ę°^iono przttL. a wiedli dyrekcyjnych przy toczą- 
jiŁ'1 się pertraktacjach strajkowych, żądając wy- 
(bczenra Wojnanowńcza z grona praco wałków- 
T^inyskich.
w. W  tymże marnym cz«b,-e Wojnarowicz wypra- 
0l* lecz mefortunną awanturę; bowiem
lifo i .zglo&lł się chorym, co tak rozczu-
^  ^aczeinilm p. Junga, iz poczyni* starania; 
^  swnancurn.czy guz zabezpieczyć nicsozęśT- 
tftL1 Wypadkiem w słuznie, a co zatem idzie 
ga .9 o-d w y p a d k u ,  by bogaty pupil p. Jun- 

zubożał aż do oolszewlzmu. 
słd ten świadczy, że o. Jung jest zobuwlą- 

ę  AT” gospodarzom z Medyki, jako członkom *P. 
^  mira tej sprawy w “ Głosie przemyskim" 

*4 marca br poiawiła się naeiępuiąca no-

«U\Va D2iałacz kolejowy od pługa, starszy przt- 
py wozów Józef Wojnarowlcz zaorał z ram-
fij.,, fiowej pług żelazny i odstawił ,'go do Mc- 

Świadkowie tej operacyi są: Ludwik GdU-

-  k o n f e r e n c j i  a m b a s a d o r ó w .
27 maja (pat.) Radio. Konfereney# 

‘L J ^ orów  odbyła wczoraj rano pod przewc- 
eąjajy?‘n P. Cambona pos»-edzenie, na którem 
lW  ^dno sprawę traktatu między Niemcami i 

°  Ssłeswck oraz zadecydowano 
ter*. J będżie ofLcya’n|e ogłoszony 

»ym p-Łństwmir . K
t;5zc7 —  ̂ 11 ®pożytfeowa 
,'atczonego materyału wojennego przeznaczone-

lia i jTani’ ^v.ifC5.. Prosimy bardzo o  zbadanie ja­
ki jesf związek przyczyaiowy między pługiem, ram­
pą, Medj ką a ow ym  Wojnd.rowiiczeir.“ .

Ponieważ dlo tej pory panina cisza, pozwa­
lająca W ojnarowiezow i na zużycie pługa, kc'e- 
jow cy przemyscy ośmj ;lają się sądzić, ze Dyre- 
keya P. K. P. w e Lw ow fe nie myśli toierowac 
njieczystej sprawy i poczyni c o  potrzeba, celem 
wyjaśnfenia pouanego faktu.

Jest rzeczą polrzobną wglądlmść w  dz^łal- 
ność piacowi^ików P. Z . K. bowien dnia 11 maja 
przyszioby do poważnej katastrofy kolejowej, gdy­
by ssie przezorność i przytomność umysłu kiero­
wnika par o-wozu p Tvlichńv. Mia -o.vK f:: v;jeż- 
cLający u* *tacyi Przemyśl, pociąg nr. 57G ogodz. 
13‘ 25 puszczono na tor dztewiąty. zastawiony 
W  pociągu znajdował si-e transpon z Iudźani

W ostaiafi-ej cnwili kler. par. p Michna zau- 
wazyw.cscy niebezpieczeństwo użył wszeikjch m o­
żliwych środków  i zdołał zatrzymać pociąg w  
ogleglości 10 m. przed stojącymi na torze wozpmj 
i w  ten sposób uniknął katastrofy. Zdaniem słu­
żby kolejowej winnym jesi w  tym wypadku' urzę­
dnik p  Witman, który hędąc naczelnikiem w  
Bnkończycach wynobfił sobie poważną sławy. 
Mimo to, miast do kryminału; usunięto go z Ba- 
konożyc i wbda-zono remuneracyą, ku chw cle i 
pmn,;ęci owocnej działalności dla P Z. K.

°  S2łeswat oraz zadecydowano, że projekt 
le r ^  J będzie oficya’nie ogłoszony dw cm in- 
lą państwom. Konferencya obrada wa-
^  n ®POżytkowaniem i rozdziałem ry
to ^ aon«go materyału wojennego przeznaczeń 
bo pi, ®pirzê aży. Kwestya ta będzie i reguło wana 
^ 4S/_eQzurn*‘eniu się z KomSsyą rmaraeymą Naj- 
Sobote poilloaze!lu< teonferencyi odbędzie się w

STAN ZDROWIA PREZYDENTA FRANCYI.
L ON, V. maja (Radio) Stan zdrowia pre­

zydenta Descnanela w fatalnym tpadku jest co­
raz leiiszy. Po dobrze przebytej nocy Dischanel 
wstał wczoraj rana z łóżka o godizjfnje 7-me] 
i podpisywał parę ważniejszych pism. Następnie 
przyjął lekarzy, którzy orzekli że stajr jego zcipo- 
W.ia jest zupełnie zadowalający.

TERROR W  IRI AN DYI.
DUBLIN. (Pai,). Havas. Irlandczycy w dal­

szym ciągu prewadzą walkę z rządem angielskim 
prze- i odpalanie koszar i budynków państwo- 
wj-cn, W  c.ągu ostatniej doby soalono gmachy 
rządowe w WaterwOle i Ooyae

k i n o

BACZNOSC KOLEJARZE P. P. S.! W  sobotę 
09. ttnaja o  godzinie 6-tej wieczorem odbęazic 
się zgromadzenie w  sali Związku zawodowego 
ul. Gródecka 1. 69 W zyw a się wszystkich koleja­
rzy opłacających podatek F P. S.

K o m i t e t  P. P S. 7. o k r ę g .
BACZNOSC POMOCNICY FRYZYERSCYi W  

nieozieię ania 30. maja o  godz. 10. przepoi, odbę­
dzie się zgromadzenie w  lokalu Organjzacyi w  
sprawie spoczynku niedzielnego. Jawcie się jak 
uajl iczntej. W y d z i a ł .

BACZNOSC. Z  dńfem 30. maja Pierwszorzędna 
szkoła tańców “ WarszdWianka“  zostaje przenie­
sioną z  ul. Mickiewicza na uh Pańską 11. dó 
sali dawnego kina Ekran. Pierwsza W jECZOR- 
NIcA odbędzie się dnja 30. maja, początek o 
godz. 6-tej wieczorem. W pisy na kursy przyjmuje 
się codziennie od  6—8-mej wiocz.

BACZNOSC ROBOTNICY SZEW SCY! Upra­
sza się tow. zgłosić po odbiór legiiymacyi w 
niedzielę 30. bm. od  godz. 10-ej rano w  lokalu 
R R. Rynek 8-

ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMÓW od- 
będzie się w  niedzielę o  godz. 5-ej popołudniu 
w  lokarn Rynek 8 I. p.

SEKC'?A ZABAW OW A Związku zawodowego 
Pracowników kolejowych w e Lwowie, urządza w 
niedzielę 30. tnaia br. w  sali własnej Gródecka 
69, ZABAW Ę TANECZNĄ. Początek o  godz
5-iej w ieczorem. Muzyka salonowa.

¥  o e Ł O s z E i m

w Bcrysła?viu poszukuje 
zdolnego czeladnika do ro­
bienia kót umowa płacy 
ustnie lub pisemnie. Apro- 
wizacya zapewniona. Zgło 
szenii zaraz. — Ad es: 
-orczak i Stanisław ŁuC, 
Borysław. 633—i

Austryisckio
pożyczki kupuję. Głęboka 
1. 21. I. p. drzwi na lewo.

Slim kows
damskie, męrble i dzie- 
c nae hurtownie (częściowo. 
ha]f foarsze  modele tu.
deszły. — Przefasonowania 
słoin\owych i filcowych ka­
peluszy przyjmuję Lv ow, ul. 
Kościelna 1. 8 ..gmach Izby 
ę c zielniczej J. T ł IORZY- 

JAN3KI, gen. zastępca pa­
rowej fabryki kapeluszy w 
myślenicacn — skud.uca: 
Lwów, ul. Koćclema 1. 8.

liitroiigatiirki
zdolne zna-dą stałe zaj‘ęcie 
w drukarni Ign. Jaegera .ze 
Lwowie, ul. Sykstusie. 33.

w ^rcc*n‘ni wieku 
U O U U 3  postukuje posady 
Jo zarządu domu p ast-resś 
Z. F. Lwów.

ią fenepian,
pianino lub fisharmonium 
płac.c najwyższe ceny w 
miejscu i na prowincyi. - 
Mar.uewicz Szeptyckich 6.

poszukuje posady przy dwo­
rze lub folwarku jako pod-1 
leśniczy lub ekonom. Naj­
lepsze refereneye. Posadę 
może objąć każdego czasu. 
Zgłoszenia łaskawe do Adm. 
, Dziennika Ludowego" dla 
Józefa Flecka.

Kupuję ,2ł0t0’ Srebro 
brylanty i sztucz­

ne zęby płacę bezwarunkowo 
najsumienniej — WANDER, 
Gródecka 16. (obok Bema)

P i e ń k a
z dobrego 
domu przyj­

mie najchętniej posadę do 
dzieci lub do towarzystwa 
starszej osoby, ewent. na 
wyjazd. Zgłoszenia do adm
. Dziennika Ludowego" pod 
„Panienka".

Do rcnbnep
poszukuję spólnika z kaDi- 
tałen 50.000 Mk. — Byt za­
pewniony. — Ahadomość v 
Adm nistracyi pisma.

Oranicfon
do sprzedania 
Działyfiskich 3. 
Nr. 8.

z 15 płyta­
mi tanio 

Wiadomość 
11. p. drzwi 

39-5

Ważna dla Pań!
Kapelusze słomkowe każde­
go rodzaju przerabia na naj­
nowsze fasony Pierwsza 
Kiajewa Fabryka kapelu­
szy Rudolfa Ńeuwelta -  
Lwów, Balonowa 3.

SSilSi iTŚTSlSff kauczukowe 1 metalowe wy- 
a i b u & i b - '  . i i  t  konuje po nnjtzBszycft cenach

G i a s i r m a n

 ̂ weneryczne, skórne, zastarzałe -
I t t W K k  y  1  leczy a p o o - r a l i G t a .  
35^3^X8^033:, l c l i o a  W f c ł o w a .  J, n ,  
Wstrzykiwacie preparatu Neo Salyarsanu tylko przen 
poluaniem. 872 -255

JfOLLO
• 9 nadzwyczajna nowość — po raa 

pierwszy roe Łwcraie — słynny 
d r a m a t  Q -© x * ts .a u rd .ra >  
J d l k i u ^ t m u n u ,  (g aj^v)

W głównej roli

H e n n y  P e r t e n
j e d n a  z naju!ub’eńszj cl) 

artystek funtowych.



JDZIi3gf«l£ LUDOWY" Nr. m

K i n o t e a t r *
j(=»o.es.»fśi ,̂ a :il!.< L jiia a < a iia  X  s > . KRWAWA ZEMSTA

Od czwartku 27, maja b r. Stn^aeyjny dramat to 5 aktach.

W  gil? w  n aj ro lb

sasg--

O r a  Anfenisgo Blumanfetda
Cbnrofe;<f sf-Ary, -rłesów. Ro*;uety- 
ta  lekan “ta. (.2  wroSy wemaryszita 
RSntgen. Lampy K"rardowc. Dars^n- 
walizacya. Endoskopio. Diatermia.

Lwfii. iliiossfiiiy TaMiel I W  taftla JgaU

I Silrasi
używa wyłącznie ekstraktu

W C H R 1
który wzmacnia wszelkie potrawy 
i dodaje im wyśmienitego smaicu. 

"V£rsTK«j!.3.rsio c ł o  n r t t o y c i t t . !
B M H P

M A S Z Y N I S T K A !
lub m a s z y n i s t a  na „Underwooct* i do 
innych  robót biurow ych  otrzyma dobrze 

płatne, stałe zajęcie u firm y P I O N
3Li-wo"*7£Er!Blx:ei, ł .  <&8 . -  - 
Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły

Kio pragnie mieó O  33 TJT " W  I  JE3 tanio 
i dbui*z3 wykonane ze swej skóry niechaj spieszy 

do Kooperatywy robotników szewskich

„ I »  S t %Y  S  Z  Ł  o  i i  O *
u l. D o m a g a l i c z ó w  1. 9.

D)a konsum ów  i Związków zaw odow ych w y­
konuje się po zniżonych cenach.

e  ma jr*a shi bis sw  tw  m  as t tm  s a  w  bkj w» bbt waiesi me fi

L M M  malarstwa dekoracyjnego f
l

pod t>rmą

1MARYAN HETMANCZYK {
O jest nadal prowadzony przez żonę tegoż (wdowę) J 
S przy pomocy zastępcy fachowoprze.nysłowego, £ 
3  prosząc nada! o łaskawe względy -
£  z poważaniem §
g  M. Hetmańczykawa, Lwi w, Kochanawsklejo 58, g
SBBIleMSMtaaai asa bss rae w  wa cm a

ZĘBY sztuczne, ZŁOTO. 
SREBRO, BRYLANTY

kupuje stale firma

EDMUND MARYAN B£CR
broów, Cbcrążekyzna 7.

ujlS ‘Sl8 Mijanie umilanie i um
każdego rodzaju w najlepszych gatuni<;ch i naj­
nowszych formach sprzedaje po cenach fabrycznych 

Pierwsza Krajswa fihijka kapeluszy słomkowych i fiicawych

m id o u f h  m m m iŁ im
Lwów, Balonowa 3. (własny gmach fabryczny). 

Przystanek tramwaiu H—G.

^lisjwyższe 
ceny 

p«acę za

start 
połamane

Adr e s : “ Hetel Grand" 
ul. Legionów li. p. Pokój 16.

Od 8 rano do 7 wieczór bez przerwy

uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usu«£ 
radykalnie bez najmniejzego bólu

m i m m  i j i u i  i  m m i
Cena fiaszxl z podzelkłsna M is .  i O  -

Skład i wyrób

fPIffl I  M U Ł  L H  PUC M iM f i

Paianza js rn „ *
bremi świadectwami prz] 
mic zataz fabryka „DĄB"' 
Lwów, Łyczakowska 27.

f c ie t a  ztGta
z napisem: , J u l i a n u s "  
(Cauis Flavius) cesarz rzym­
ski zwany Apostatą tj. cd- 
stępcą z r, 361—363 do na­
bycia okazyjnie. — Wiado­
mość w admin. .DzienniKa 
Ludowego*.

ELstCUUfeTSł lwowsKa pa- 
r  i& t wsca rowafarbia- 
nią i pralnia chemiczna Ma­
ryi Zduńczyk i Jana Gaw­
rońskiego we Lwowie, Króla 
Leszczyńskiego 9. przyjmuje 
wszelką garderobę do farba 
wania i chemiczneęr. czysz 
czenia w terminie 14-dnio- 
wym. 38 -9

K w a ś n ą  K a p u s t ę !
z S3&J33 © TCi&g &a Fsfca

to wielkim domu hatrdloTOym

i ©

MORAWSKA
Tilefou  478. 

( b S S B B i

W E
OSI RA WA, Lukas gasse Nr. 4.

Rok założenia 1900.

JÓZEF RAFALSK I
S K Ł A D  K W I A T Ó W

 u l .  i ł P i - o ł c e i i r a . i r c L  i .  1 Q . --------
Poleca świeże cięte oraz sztuczne kwiaty, kosze 
kwiatowe, bukiety ślubne, na zabawy i wieczorki 

po cenie reklamowej.
Kupują każdą ilość ciętych kwiatów

r D s i D a c u a l a  g a i e S
poszukuje

dziewczyny Adsi. Jzieanika Ludewsp *.

Chłopca
lub

Notesy, bloki, a^um y, koren&ir 7  ' --------- j  •

costarcza po cenach fabrycznych 
J .  L f B R O P ,  W arsyaw a, M arszałkow ska
boi a s a m  sm*shł ■ «si ■ « « s t a w  M  w emmmbaura  g

Mi 
tao Zaltlao mechaniczn?

B. Cltfiwen i N. Arnold
L w ó w , F re d ry  2 . (róg Batorego)

poleca Motocykle, Rowery, Gramofony. — Napra^ 
motorów benzynowych, ropnych i t. p. — Specyain! 

oddział dla naprawv rowerów i gramofonów.
, P r i m u s y “ nanrawta s*ę na p o c z e k a ń ^

m am m m m sm
p o z n a j  s ie b ie  i

POZNAJ INNYCH! 
Przyślijcie chrarakter pisma 
swój, i^b zaiteresowanej o 
soby, zakomunikujcie rok i 
miesiąc urodzenia, z iu osób 
składa się najbliższa rodzina; 
na tycn danych otrzymacie 
od uczonego psycho-grafo- 
loga Szyller-Szkoln k (autora 
dzieł naukowych) listem po­
leconym naukową szczegó­
łową a n a l i z ę  cSarakle^u, 
określenie w ażniejszych  zda­
rzeń życiowych. Odpowie,:izi) 
na szczerze zadane pytania. 
Cenne wskazówki i rady. 
Fosiadamu mnóstwo odezw 
i podziękowań Analizę wy- 
s;,lamy po otrzymaniu 25 — 
Mk. — A d resow a ć: Psycho- 
grafolog Szyller - Szkolnik, 
V.'arszaw/a, Piękna 25.

S E U Z U C Y J E g i l

N O W O Ś Ć !

sasaiaiaRiiBB3seBsopi9sisBKaa^e00

INŹ. £DMU»il LIBAŃSKI.

n
ga
a
turan
H
Iłl
a
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QUfi VAD!S POLSKO
(GŁOS NA CZASJE)

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach i w LuiIoweib Tow. Wydaw. 
we Lwowie, u. SyKsiuska I. 21.

*ĘI8«*aff'»iaB1»L.iaBB00SBBnBBi»Bi
C K  IV A  S, iVlŁc.

E Ś Ć :
Wstęp, — Wzrost drożyzny, sprawa 
rolna, środki zaradcze.’ — ’ Bezwłai 
produkcyi przemysłowej, klęska miaS‘- 
paskarstwo, korupeya i łapownictwo^ 
— Usunięcie pośrednictwa. — Konsty 
tucya, rząd i władze — Zakończeni^
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